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Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta naNpogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy' robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
protestacyjnych i demonstracji. Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą.

Contr. ■ Wyk. P. P. S.

Koniec Genui.
Nie trzeba było być optymista, aiby — wiązań co dio spłaty dawnych długów To

man© wszystko — oczekiwać od Ktonfereit- syjskidi, wiedząc dobrze, że bolszewicy, 
cjfi gemień^kiej jakichś pozytywnych wy. choćby chcieli, z e  zrujnowanej Rosji ani 
■tików. Jcaeii wisł js&y cucą trwałego po- grosza filia sęfety tych długów mte wyaoiję- 
k»ju, wszyscy pratpią odbłKtowy ges^odaar- (dę. 1 było tytko cyn(cz3^ą iran/ją zse stro

ny Oziozjerina, kiedy skarżył się, że oto 
poczciwe Sowiety ohcfeSyby ccmajpredaej 
zroTódć młe.^n-sści „drelbnyrn. Temperom" 
eoropepkiini, zwłatasezsa Sraocwfifaiinł, ale 
Rządy ’bitrżuazyfee twMwatożiiwfiitją im to, 
dbając . praoAawszyiatteietai7 o 'wieJM fcapt- 
lał. A jakąż tragifarsą byt ten spór o  „wła
sność prywataą'“ kow^jałsgH^fuisey, kiedy 
to belgijscy p<raed»fcwfetóle z patosem sta
nęła w oforonto ińetytetoro&ei ,,,w?asncśoi 
prywatnej", jako „tpódlstewy eytwiłiaaejł'" 
(a eh®ttelk> to  nie o żadną zasadę, świętą 
czy ntośwtotą, lecą pwrotsfcu o to,' że Rbl- 
gijczyey, jwAtobnfe jak Frwncwifi, m  cza
sów c&rskfek anrtsk^aK ^dwto łcapśh*&w w 
Reiąji 5 obcą odzyskać tó feaasłbły), Aegffc- 
ey zjsś czyn® ustopeł&a b&terowtom c« 
ito przeszłośri (t$ł©cfoiSk> t o  o zdobycie n«- 
wyeh tondpsjj w Rcesji).

Ta kwątebstycznia rywa&toaoja, która 
n a JifeastynzsHfe jesy swój wyraz aaaitezła w 
słysanej 'sprawie inadfcewej, nłe zostate wy- 
rówmna na Kottrferetwji. 0  to  (koncerny 
kapitał isty-cane dojto to  poroznmkmła, to 
zapewne w Hafee sie droga do
załagodzenia botezówiekicli steajpnłów, po-
teg&jąeydh na róed utozyrp®nła Madtego 

ścia * Jakżeż'"on ogła udać się* Konferencja, cfejrla »^jon«feaojf* przy csyistoteapto- 
skoro Anglja i Francja we wszystkich nie- Kstywnej treści

ju ,:._.3 ,._ ia  2aw<aflydtelaljiącyftu

czej, wszyscy oheą dojść do jakiegoś mo
dus viviendl z RoSfią sowiecką —; to> ełiyba 
mocna bjdo omieć uadtzaeję, że Gemma przy
niesie coś określonej.

Otóż trzeba si-wiendte .̂ że Gem-ua me 
przyniosła nie, nic zĝ oła- Preecwnicy Ge
nui z p. Powrcareto na azełe trynimfują: 
widzicie, mówiliśmy to od 'początku.,' od 
kwitła, kiedy [KiffłiyaJ ^vdłamda k(rforewji 
wyląg? się. Snmutay to tryumf. !>o pczj'-
©iwricv Kanferemcji nie anogą wi^azac 
żadnej' inme-j drogi to  odbudowy i napra
wy gtoemftków międKjuiasrodowytóii. Jeżeli 
Konłereocja nie -udała się, to nie zm»crę/ 
to wcale, żaby p. Poincare miał lepszo me
tody usmvaida trudto.oóci międzynm-odo- 
wvdh i zazegnvwaniia lcatotoof. ZtVaczy to 
przeciwnie, że rozstrój trwać będzie w 
dalszvm ciągu, że Eoroipa noe uame wyto- 
być sie z trzęsawiska i że żadne intob,°z- 
pieczeństwo, grożące światu i ludzkości, 
nie zostało usunięte.

Mieliśmy już 'sposdbncść wskazał;, kto 
ponosi winę aa nfeurianiie się Konlenar»ji 
genueńskief. Właściwie .ws .̂yscy „wielcy 
tego świata", którzy «« Koaitomucgi aa«ą*. 
daj; nnusza sie podzielić odjpowiedMuo-

pif rziitai p. L. . . 1 8 1  Bills
Bicie po twarzy i chłosta cielesna na kolei.

Ó stosunkach w dynrekcji wileńskiej, ków, zwłaszcza zaś praktykantów i pomoc- 
uszczęśliwioncj prezesurą p. Landsberga, ników
wiecznego kandydata na ministra, pisała Ale wszystko to blednie wobec ohyd- 
luż dość prasa wsjelkipii ^odcieni... pego zbrodniczego gwałtu, na jaki p. Dą-
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mai spra,waeh, na miej poruszanych, zaj
mowały odrębne, nieraz wprost sprzeczne 
atanewiisflro? ’ Lloyd! Geongc pTOygotowo! 
Konferencję niesłychanie leklvOtnys'riiie! 
2^miws.t rzetelnie .pc/roeiutmfec -się z Fra®- 
cją -ł-  Lloyd Georgie liczy? na to. że przez 
odosobntonie Francji na Konferencji  ̂ do
pnie oeJn. Z drugiej stromy Fnamcjfĉ  p. 
Porncsre‘go dbała tylko o to. alby na Kon
ferencji nie (poruszam© całego sa^regm 
sprawl ale wcale nie chodato jej o to, af»y 
sprawy poruszone bvto pomyślnie roz- 
strzvgniete. Bo to byłoby tryumfem Moyd 
Gisorge'a!

Bolszewicy pm-«zb na Konferencję z 
ntoaiL̂ crhaneJniii pretemsfatma. Ohtweli oeiąg- 
fl,ać dwa oeler 1) uananie de jure i 2) 
wielkie kredyty pieniężne dla Kziadfu so
wieckiego. Ani jednego, ani drugiego nie 
uzvirfcali- Ató stawiajac f ibrzvtmre wyma- 
gamła. a zarazem zachownjac «ie w sposób 
prowokacyjny. wogóJe żadnej memócy dla 
Rasti nie uzyska?!. I cała dyskusja o  ̂ 7 
wiaranków. cała wymiana imemorandów i 
tnemorjailów była hdko — z obu stron — 
tragifarsa. Fakheznae żebrząc o pomoc 
wieflkiego kapitału zagramTozmego. da.^iC 
mu wielkie przywalcie. teołw»w!cy za
zdrośnie jednak 4r?jeg?i- pesjorów prew- 
nvoh bv»li ni!epr/-e'toa«i w obroni© tom
tolszewtoktoh’ Państwa w ź  ł?m*«Ąr?ne
* Iwa^orwstwana w nd^m oa m tzvtv  a© o-

Kajbardz>itej f&d«rfc 
wymiikiem Konferencji — jest ,^ak t gwa- 
rancyjny4* w sprawi© pekoju. Bjd to ulu
biony pomysł Lloyd George'a: pragnął aiby' 
wsżystSdie pańsłwa, uczeslmłezjąiee w K«n- 
torerrojt, zawady na 10 łat „treuga Det“‘ 
(pokój Boży). I na CKanże dię skończyło? 
Ogólnego palrhi pokojwwego nSe uobiwa'lo- 
no, poireważ Francja obawiała saę, że 
„sanikcje^, 'fctóme oera oweji+mtoiie by za- 
stosowwła w stosninScu do Kiwnie© (zajęcie, 
zagłębia Ruhry) w razie płesirjetnieirda 
przez imo zctww%Btó, mogłyby być uwa- 
żane za n«™s®enie takiego paktu. Skoń
czyło stę wiiec r#a ^paikcie'1 miięidssy . Rosja 
sowiecką a immemi pasfetwsml. Pafkt ten 
polega na tern, że rządy Rosji smvtociki'ej 
i himych państw zobowitoziśiły sto waajeim- 
nie do „powstmimamła v się od wszelikirh 
krok w  napastniczych prbedwik© toryto- 
ciPiT) państwowymi i , od w ŝstadktoj rewołu-
cHpej, propagarndy'" Ale — pw.^'tftrayinante' 
sto <-d Piamadów obowriatzoje tvlko na czas 
obrad k-'mr.isyjmoh w Hssdwł i na cz»s 
cztoiroontosiięczay po zamknięcm łych o- 
brad...

Gńra zrobtóRą Nto może być
»*rowwej krytyki fetofeJfiBeg© stornu Fk.ł- 
ropy nad tern fakt że .picój w Europie 
('przyr.ainwei z Rosją) m«my zapewniony 
—■ do końos b. r.l

Jafkżeż mała jest •u©Jól3»ka, która' przj'-
traynnainia od bolszewików ścisłych zobo nosi tak mkaem^ wynrmkłl

Wszystkie prawie pisma — z ■wyjąt
kiem naturalnie endeckich, uważających 
Landsberga za swego pupilka — piętnowa
ły samowolę, wrogi stosunek do pracowni
ków, a przytem czysto rusv fikatorskie me
tody prezesa dyrekcji wileńskiej, dzięki 
którym najważniejsze służbowe posterun
ki na łinjach kresowych znalazły się w rę
kach żywiołów, ocl których nie można na
wet żądać jakichś gwarancji obrony inte
resów państwa.

Dła scharakteryzowania stosunków w 
dyrekcji tej panujących powinien był tak
że wystarczyć sam już fakt masowego na
kładania dotkliwych kar pieniężnych na 
pracowników za to, że nie chcieli godzić 
się na łamanie przez Sejm uchwalonej i o- 
bewiązującej ustawy- o 8-godz. dniu robo
czym!

Czy M. K. które było zmuszone 
wytoczyć przeciw p. Landsbergowi docho
dzenia, starało się jakoś położyć kres pra
wdziwie czyrrowirięzej gospodarce tego 
pana — nie wiadomo.

Widocmie jednak, mimo nawoływań 
prasy, nie wiele w tym kierunku zrobiono, 
bo — ^dzięki bezkarności, jaką̂  p. Lands- 
bcrgowi jego reakcyjne „plecy” przecież 
jakoś umiały zapewnić — stosunki  ̂w dy
rekcji wileńskiej doszły już do zdziczenia, 
którego nie spotykało się w najgorszych 
nawet czasach ucisku carskiego, a które 
każdemu kulturalnemu człowiekowi wydać 
się musi wręcz nieprawdopodobnem.

Oto fakty:
Na stacji Lunimec, poddyrekcji brze

skiej, jest zastępcą, naczelnika depot nie
jaki p. Dąbrowski, zajadły endek, jedna z 
figur przez p. Landsberga protegowanych. 
Ten pan, wraz z innymi' dygnitarzami ko
lej. z Łunińca, rozwinął teror tak szalony, 
zwłaszcza w zwalczaniu organizacji kole- 
iarzv fc nikt z kolejarzy nie ma odwagi 
należeć do Związku, z obawy, iż spotkać 
go może najbrutałmejsze prześladowanie. 
Gdy oewnego razu zap ia li pracownicy 
na na D., co właćcivńe ma on przeciw 
y wiązkowi zawód., p. D. wyjął rewolwer z 
biurka i wręczajóc go pwtającym, rzekł: 

Naprzód mię zabijcie, a dom ero po moim 
‘rupie założycie sobie związek"!..

Już to samo wystarczyłoby, by pana 
tego usunąć poprostu jako niepocztoatoe- 
go szaleńca. Ale od czegóż protekcja i po
parcie sfer ..bogeojczyćmanych”! Więc p. 
Dąbrowski pozwalał sobie coraz więcej i 
doszło wreszcie do tego, że jego prawa rę
ka, majster Kulesza, wprowadził zwyczaj 
hicia rokoirihów no twarzy, tok, ie  ich 
krew z u. wata. „Walić w mordę" — w tych 
słowach wyrażał się cały „stotopek służ
bowy” przełożonej „władzy" do robotni-

r o  o  — ---- 1   i -----  ł  »
browski, ,.pan życia i śmierci" w Łunińcu, 
rozwydrzony bezkarnością, sobie pozwolił.

Dn. 8 b, m., w dzień św. Stanisława, 
dwaj praktykanci ślusarscy, 18-letni,
Soroka i Wierzbicki, poszli do miejscowe
go kina, (Azis podobno zachowali się nie
właściwie. ,.Niewłaściwość" ta polegała na 
tem tylko, że rozmawiali zbyt głośno. Nic 
więcej!

Na drugi dzień zwołał p. Dąbrowski 
pracowników depot i oznajmił im, że obu 
praktykantów wyrzuci za to z kolei. Gdy 
zebrani (w liczbie ©keł® tOO ludzi, między 
którymi był obecny również ojciec Soroki, 
ubogi staruszek) zauważyli, że to kara zbyt 
ciężka, oświadczył pl Dąbrowski, że sko
ro ich nie wydań, to jednakie musi ich o- 
ckłostaćf

Zgromadzeni, stc-roryzowani przez 
zdziczałego kacyka, przyjęli to oświadcze
nie grohewem milczemcn, wówczas p. Dą
browski zapytał: ,,c teraz kto ma bić?!'
Gdy nikt y.e. zgromadzonych się nie poru
szył, zawołał Dąbrowski: „dmiKijcie rózgi, 
ja sam irń wsypię/4'

I już z jakąś sadystyczną rozkoszą 
zabierał się do tej . katowskiej egzekucji, 
ale wystąpił stróż depot z tem* że „p. na
czelnika wyręczy”. Znalazło się również 
dwu rnnvch, którzy ofiarowali się trzymać 
skazańców za nogi i gtow^!

I rozpoczęła się wstrząsająca a wstrę
tna scena. Pachołki Dąbrowskiego chwy
cili naprzód trzęsącego się ze strachu i 
wstydu Sorokę, zdarli z niego zupełnie u- 
branie, rozciągnęli na desce i na. komendę 
Dąbrowskiego' „bij, ą mocno, po mikoła- 
jewsku” — stróż począł odTiczać na gołe 
ciało razy z cała siłą!

Gdv zebrani, wzburzeni tą egzekucją 
i rozpaczltwem wołaniem bitego o ratu
nek, zaczęli wpłać „dosyć , Dąbrowski, 
stojąc na wzniesieniu, począł ryczeć z ca
łych sił- .Bij aż do trzydziestuf ‘ Wobec 
tego stróż bił dalej, a f  wreszcie po odli
czeniu 20 plag, które skórę posiekalv, pu
szczono katowanego cł-łopca wolno. To sa
mo powtórzono z praktykantem Wierzbic
kim, z tą tylko różnicą, że otrzymał, on li
der zeń 25, — ńa specjalny rozkaz Dąbrow- 
skiego — jeszcze mocniejszych, jak jego 
poprzednik.

P o  tej egzekucji, zebrani trzęsąc się z 
o b u rz e n ia , rozeszli sie do pracy, od której 
Dąbrowski oderwał ich na to tylko, bv wi
dzieli i przekonali się, do jakiego d o s z e d ł 
on zdziczenia!

Dziwnie bierne zachowanie się zgro
madzonych w czasie całej egzekucji daje 
miarę teroru, jaki w Łuntńcu szaleje, dzię
ki widocznie niewielkiemu uświadomieniu 
tamtejszych kolejarzy.
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powiadamy bowiem otwarcie: Gdyby 
na innej stacji na coś podobnego tylko się 
zanosiło, kolejarze na pewno nie przypa
trywaliby się biernie, lecz odrazu dokonali
by odpowiedniej egzekucji na takim be- 
stjalskim „przełożonym".

W  3 dni później obaj poszkodowani 
udali się dc lekarza w miejscowym szpi
talu  epidemicznym, który skonstatował u- 
szkodzenie ciała i wystawił odpowiednie 
świadectwa. \

Sprąwą całą zajął się Zawód. Zwią
zek kolejarzy, który zwróci się do ministra 
p Mary newskiego z żądaniem natychmia

stowego zawieszenia w służbie zarówno 
Dąbrowskiego, jak i jego katowskich po
mocników.

Spodziewamy' się, że p. Marynowski 
bez wahania to uczyni. Sprawa cała bo
wiem nie ma charakteru wyłącznie miej
scowego. Je s t to zbrodnia wybiegająca 
poza ramy czysto lokalne, zbrodnia, która 
do głębi poruszy tysiące kolejarzy w całej 
Polsce. Dlatego też sposób, w jaki M. K. 
Ź. sprawę tę, rzucającą hańbę na całe ko
lejnictwo, załatwi, posiadać będzie szcze
gólne znaczenie!..

Kcz.

i r . ti J i Uli Ui UJlllfjji 1  
Manifestacja na pl. Teatralnym

w zrozumieniu szalonego niebezpie
czeństwa, jakie przedstawia dla całej pol
skiej klasy robotniczej projekt nowej or
dynacji wyborczej, forsowany przez en
decko - piastowską większość sejmową i 
godzący w podstawy demokracji, robotni
cy W arszawy zebrali się wczoraj w nie
przeliczonych, masach na placu Teatralnym  
pod czerwoncnii sztandarami, aby dać do
wód, że walka kłu&u P. P. S. w Sejmie o 
sprawiedliwą ordynację wyborczą zostanie 
poparta przez nieugiętą wolę całego prole
tariatu  polskiego.

Sprawę ordynacji wyborczej refero
wali towarzysze nasi na wczorajszym wie
cu z ’3-ch trybun. Z trybuny przed R atu
szem przemawiali tow. tow.: poseł I. Da
szyński  i S. Kfwałew  (przewodniczył taW. 
Dąbrowski);  z trybuny koło ulicy Trębac
kiej —  tow. tow. poseł N. Barlicki, R. Ja 
worowski  i Kurowski (przewodniczył tow. 
Kowalski); z trybuny, ustawionej w stro
nie ulicy Bielańskiej — tow. tow.: Szczy
piorski, Szpotjański i Bednarski  (przewod
niczył tow. Dobrowolski).

Mówcy dobitnie przedstawili zebra
nym szachrajską grę stronnictw większości 
zmierzających do utrwalenia w przyszłym 
Sejmie swojej władzy przez zwyczajną 
kradzież głosów partji mniejszych. Nowy 
projekt ordynacji wyborczej, wyłoniony 
przez reakcyjną większość komisji konsty
tucyjnej, jest ńajbęzczelniejszym zama
chem na równe, demokratyczne prawo wy
borcze, o które demokracja każdego kraju 
walczy przedewszystkiem, jako o podsta
wę  '1~"'<‘'k-'ifvozne!Jo ustroju.

Reakcja pragnie ograniczyć liczbę po
słów socjalistycznych w przyszłym Sejmie. 
Mówcy wyjaśnili dokładnie' zebranym na 
przykładach, jaką potwornością byłby 
przedewszystkiem ów nowy system obli
czenia dzielłika wyborczego, według któ
rego dla uzyskania 1 mandatu trzeba było
by aż 25 — 28 tysięcy głosów, podczas, gdy 
w r. 1919 dla uzyskania mandatu trzeba 
było około 11 tysięcy głosów. A dalej — 
resztki głosów w okręgach niewystarczają
ce dla otrzymania mandatu, pójdą, jak 

■ wiadomo, na listy pańśtwowe, ale tu nie 
zostaną podzielone między stronnictwami 
równo, w stosunku do ilości uzyskanych 
głosów, lecz tylko to stronnictwo będzie 
miało prawo korzystania z listy państwo
wej, które wygra najmniej w 8 okręgach, 
i nie otrzvma tyle mandatów, ile mu się 
będzie należało, lecz najwyżej połourę te
go, co w  okręgach, choćby mu się należało 
znacznie wiecej. ,

Ten stek potworności, na których we
dług projektu większości komisji, ma się 
opierać przyszła ordynacja wyborcza, jest 
zamachem na przedstawicielstwo ludu ca
łej Polski.

T r>w->rzysze posłowie poinformowali 
zebranych, iż w przyszłym tygodniu klub 
P. P, S. w Sejmie postawi wniosek o ode
słanie nrojcMu ordynacji wyborczej napo- 
wrót do komisji. Związek P. P . S. w Sej
mie, oparty o lud całej Polski, podejmie

walkę bezwzględną o sprawiedliwą ordyna
cję wyborczą!

Okrzyki oburzenia przeciwko hanieb
nym zakusom reakcji sejmowej, oraz entu
zjastyczne okrzyki na cześć Z. P. P. S. i za- 
oew nie^a o solidarnem poparciu wysiłków 
Z. P. P. S. przez proletarjat całej Polski, 

j towa.rzwzyły przemówieniom mówców.
Jednogłośnie przyjęto następującą re

zolucję, przedłożoną z 3-ch trybun:
„Zebrani na wiecu na placu Teatralnym w dn 

22 maja 1922 r. robotnicy, po wysłuchaniu przemó
wień socjalistycznych posłów w sprawie projektu 
ordynacji wyborczej, wniesionego przez większość 
reakcyjirt łjomisji konstytucyjnej, stwierdzają:

1) Projekt powyższy jest zaprzeczeniem demo
kratycznych zasad prawa wyborczego. Łamie on 
równość wyborów, dając wyższą wartość głosom 
obywateli, głosujących na wielkie stronnictwa, ła
mie on proporcjonalność wyborów przy obliczaniu 
mandatów z list państwowych, dając możność 4*>- 
średnio zaliczać głosy wyborców nie na tę listę, na 
którą głosowali. Jest to projekt politycznie wysoce 
niemoralny.

2) Zebrani stwierdzają, że projekty powyższe 
są wyrazem dążeń reakcji do trwałego opanowa
nia rządów w Polsce, oraz do zgniecenia ruchu 
robotniczego i pozbawienia mas robotniczych 
sprawiedliwej reprezentacji.

3) Zważywszy powyższe, zebrani, piętnując 
bezczelny zamach reakcji na prawa ludu, wzywają 
oosłów socjalistycznych do jaknajenergiczniejszej 
walki z projektem powyższym. Zebrani* uchwalają 
poprzeć posłów socjalistycznych na ich wezwanie 
w walce o demokratyczne prawo wyborcze, o rów
ność i proporcjonalność wszelkiemi rozporządzal- 
nerai przez ruch robotniczy środkami".

Nieliczna grupka komunistów skupiła 
się koł<s trybuny, z której zabrał głos poseł 
ł  ańcucki, a następnie inny jeszcze komu
nista. Jak  słusznie podkreślił w swojem 
przemówieniu jeden z naszych towarzyszy, 
za tronję można uważać fakt, iż na wiecu 
protestacyjnym przeciwko fałszowaniu wy
borów zabiera głos poseł Łańcucki, prze
mawiający w imieniu Raju Sowieckiego, w 
którym rozstrzeliwuje się socjalistów za 
żądanie równego prawa wyborczego.

0  godz, 7-ej ruszył z placu Teatralne
go wspaniały pochód, prowadzony przez 
wodza socjalizmu polskiego tow. ‘ posła 
Ignacego Daszyńskiego, przy dźwiękach 
orkiestry robotników z fabryki „Gerlacha", 
wśród śpiewu pieśni bojowych. Pochód 
szedł ulicami: Miodową, Krakowskiem -
Przedmieściem, Królewska, Marszałkow
ską i Alejami Jerozolimskiemu i rozwiązał 
się przed warszawskim 0 .  K. R., po prze
mówieniach tow. tow. posła Daszyńskiego, 
Jaworowskiego i Hartlefca.

*
* *

Punktualnie o godz. 6 wieczorem, w 
dowód przyłączenia się tram w ajarzy do 
protestu całego proletarjatu  warszawskie
go, stanęły na przeciąg 15 minut wszystkie 
tramwaje. Ruch tramwajowy został rów
nież wstrzymany podczas pochodu.

sklovy  strajk przeciw ireżjźnie
m.

40 łys. demonstrantów.  —  Starosta Trzciński lamie przyrzeczenie.  —  Policja naciera 
na spokojnych demonstrantów, wojsko z karabinami maszynowymi w rezerwie. —  

Czy prowokacja p. Trzcińskiego ujdzie bezkarnie?
Dnia 17 m aja zgodnie z uchwałą kon

ferencji przedstawicieli wszystkich Związ
ków Zawodowych Zagł. Dąbrowskiego, od
bytej dnia 11 maja  r. b\, odbył się jedno
dniowy manifestacyjny strajk  przeciwko 
paskarstwu i drożyznie. I W  strajku wzięli 
udział nietylko robotnicy'wszystkich kopalń 
i fabryk, ale również większa część inteli
gencji pracującej .3 Kierownictwo pochodu 
spoczywało w rękach okręgowego Sekre- 
ta rja tu  Związku górników. Porządek po
chodu i sposób wiecowania był ściśle z gó
ry ustalony i podany do wiadomości ogółu 
manifestujących. Zgodnie z tern manifestu
jący zebrali się w trzech miejscowościach, 
a mianowicie: !) dzielnice Niemce, Klimon
tów, Zagórze, Dąbrowa i okolice w Dąbro
wie Górniczej ood Sekretariatem  Związku 
górników; 2) Grodziec i okolice w Grodź- 
cu; • 3) Sosnowiec, Niwka i okolice w So
snowcu,'

Po krótkich przemówieniach pochody

ze sztandarami związkowemi i transparen
tami ż napisami: „Śmierć paskarzom",
„Precz z paskarzami" i,t.  d., wyruszyły w 

: kierunku Będzina, gdyż, w myśl programu 
i miał odbyć się ogólny wiec na starym ryn- 
; ku będzińskim. 0  godz. 12-ej i pół wszy
stkie pochody zjawiły się na rynku, liczba 
zebranych wynosiła około 40 tysięcy osób.

Prezydjum wiecu zajęło miejsce na 
bałkpnie jednego z domów. Przewodniczył 
na wiecu prezes Związku górników tow. 

‘Franciszek. Szpruch, udzielając głosu se
kretarzowi Związku górników tow. Stań
czykowi, który wyjaśnił zebranym powody 
i cel manifestacji, /oraz wskazał praktycz
ne środki do walki z paskarstwem. Po 
Stańczyku zabierało głos szereg mówców, 
jako przedstawicieli związków: metalow
ców, budowlanych, b. wojskowych, a wszy
scy przemawiali w duchu pierwszego mów
cy, uzupełniając jego wywody.

Zebrani szczególnie p o ta k iw a li ustępo

wi przemówienia Stańczyka, że Rząd za
miast używać policji do tłumienia strajków 
i defensywy do szpiegowania ruchu robot
niczego lepicjbv zrobił, gdyby tych orga
nów użył do ścigania paskarzy i zrobił dla 
nich miejsce w więzieniach, uwalniając 
więźniów politycznych.

Ostatni przemawiał tow. Cupiał, po- 
czem przedłożono rezolucję jednogłośnie 
przyjętą przez zgromadzonych, poczem 
t. Stańczyk wyjaśnił, że rezolucja zostanie 
wręczona staroście przez delegację, celem 
przesłania jej przedstawicielom Rządu i 
Sejmu i że pochód przejdzie m anifestacyj
nie około starostwa. Zebrani ruszyli pocho
dem w kierunku starostwa i tu dopiero o- 
kazało się zbrodnicze, prowokacyjne za
chowanie się starosty będzińskiego p. 
Trzcińskiego, który wbrew danym dnia 16 
maja przyrzeczeniom tow. Stańczykowi, że 
nie będzie czyniły żadnych przeszkód mani
festacji w przejściu ulicami obok staro
stwa, gdy pochód doszedł do skrzyżowania 
głównych ulic w Będzinie, j aki cmi są uli
ce: Małachowskiego i Kołłątaja, natknął 
się na zagradzający drogę kprdon policji z 
najeżonemi bagnetami, a za kordonem tym 
oddział konnej policji z dobytemi szablą- 
mi, najeżdżająćy na tłum robotników, spo
kojnie przyglądający się manifestacji.

Czoło pochodu, zatrzymane nagle ba
gnetami, z trudem  usiłowało oprzeć się ol
brzymiej 40-tysięcznej masie manifestan
tów, która nie wiedząc o przeszkodzie par
ła wciąż naprzód.

Jeżeli w tern miejscu nie doszło do 
strzelaniny i krwi rozlewu, to tylko'dzięki 
nadludzkiemu wysiłkowi kierowników or
ganizacji i pochodu, którym, podczas repe- 
towania karabinów przez policję, składają
cą się do strzału, podczas nieopisanego 
zgiełku spowodowanego atakiem konnej 
policji, bijącej szablami i tratującej końmi 
zgęszozonych w wązkiej ulicy manifestan
tów, oraz prowokacyjnie uwijających się z 
brauningami w ręku i podburzających do o- 
poru agentów policyjnych — udało sic za
panować nad zgiełkiem i wrzawą, jaka po
wstała i czoło pochodu skierować od ulicy 
Małachowskiego w kierunku ulicy Sączew- 
skiej, wzdłuż ulicy Kołłątaja. Gdy pochód 
uszedł kilkadziesiąt kroków naprzód, przy 
ulicy Sączewskiej znowu natknął się na 
drugi kordon policji z bagnetami, zamyka
jący tę ulicę, a w tym czasie konna policja 
atakowała na ulicy Małachowskiego do 
K ołłątaja tyły pochodu, szarżując końmi i 
bijąc szablami spokojnie idących manife
stantów, bez najmniejszego ku temu po
wodu.

Do akcji tej z polecenia starosty zo
stał również użyty 11 pułk piechoty, który 
zarządził ostre pogotowie, wysyłając jed
nocześnie dwie Jkompanje wojska z karabi
nami maszynowymi dla wzmocnienia i tak 
już bardzo zgęszcźonych oddziałów policji. 
"*ddziały wojskowe wzmacniały posterun
ki policji. Obok starostwa, na drodze z Bę
dzina do Dabrowv. orzy skrzyżowaniu ulic 
Sączewskiego z Kołłątaja, Małachowskie
go z Kołłątaja, oraz obok więzienia z nała
dowanymi do strzału karabinami maszyno
wymi.

Kierownicy organizacji zatrzymali po
chód, otoczony policją i wojskiem, a dele
gacji wybranej na wiecu udało się przedo
stać przez kordon policji do starostwa.

Komendant policji oświadczył delega
cji i manifestantom, że gdyby pochód usi
łował przejść ulicami, któremi t. Stańczyk  
orzejść nakazał, mając zapewnienie staro
sty, że nie będzie przeszkadzał temu przej
ściu, wówczas policja i wojsko, ażeby do 
przejścia tego nie dopuścić, ma rozkaz 
strzelać i rozkaz ten natychmiast wykona.

Delegacja na wstępie zainterpelowała 
starostę o prowokacyjne zarządzenie, któ
re lada chwila może doprowadzić do krwa
wych rzezi. ,

Starosta Trzciński w arogancki sposób 
odpowiedział, że zarządzenia takie zróbił, 
gdyż uważał je za odpowiednie, wczoraj
sze oświadczenie o nieprzeszkadzaniu po
chodowi cofnął  i manifestantów obole sta
rostwa nie przepuści. Nie uważał jednak 
za konieczne o zmianie decyzji powiado
mić wcześniej Stańczyka, narażając mani
festantów na rzeź.

Zachowanie się starosty wobec delega
tów było tak wyzywające i prowokacyjne, 
ze" delegacja, nie wręczając rezolucji sta
roście, przewidując, że starosta celowo i 
świadomie planuje rzeź robotników, opu
ściła starostwo i wezwała manifestantów, 
ażeby nie pozwolili się sprowokować i nie 
dopuścili do przelewu krwi, uplanowanego 
przez starostę,

Prosimy o wyłonienie komisji dla prze
prowadzenia śledztwa i zbadania pobudek 
Jakimi kierował się starosta Trzciński, pro
wokując w tak jaskrawy sposób krwawą 
awanturę, oraz pociągnięcia winnych po
bicia i potrątowania końmi spokojnych ro
botników, do odpowiedzialności.

Rezolucja, przyjęta jednomyślnie przez uczestni
ków demonstracji.

Robotnicy i robotnice, zebrani na wiecu 
protestacyjnym przeciwko drożyźnie, zwoła
nym przez okręgową komisję klasowych Z w i t 
ków zawodowych Zagłębia Dąbrowskiego w 
Będzinie dnia 17 maja, stwierdzają, żer. 

Rosnąca z dnia na dzień drożyzna, nizkie z*-

rebki, masowe bezrobocia i represje przeciw
ko organizacjom robotniczym, stwarzają dla 
klasy robotniczej w Polsce niesłychanie cięż
kie warunki. Widmo głodu i ostatecznej nędzy 
zagląda już do mieszkań robotniczych. Nado- 
miar tego. Rząd, pozwalający na rozpanosze
nie się paska rstwa i wyzysku, zwala ciężar 
długów powojennych na barki klasy robotni
czej, za pomocą rozmaitych ceł i podatków.

Cała ta sytuacja, w jakiej dziś znaleźli się 
robotnicy, jest przejawem rozkładającego się 
na skutek stosunków powojennych kapitaliz- ' 
mu w Europie. 

i Panująca wszędzie reakcja ośmiela kapitali
stów do zamachów na zdobycze i prawa prole
tarjatu, okupione krwią i ofiarami w długo
letniej walce.

Ofensywę kapitału > odczuwają robotnicy 
wszystkich zawodów w chwili obecnej na wła- 

1 snej skórze, gdyż kapitaliści przy wszystkich 
akcjach zarobkowych, jak np.: w górnictwie, 
w przemyśle metalowym, chemicznym, nietyl
ko nie uwzględniają wzrostu drożyzny, lecz 
przeciwnie starają się dotychczasowe płace 
obniżyć; starają się znieść 8-mio godzinny 
dzień pracy, jak np. u dozorców, którym na
rzucają 12-to godzinny dzień pracy; u robotni
ków budowlanych usiłują wprowadzić 10-cia 
i pół godzinny dzień pracy. & .

Obok tego orgja paskarska w dalszym ciągu f  
święci tryumf, akcje podwyżkowe, a nawet 
strajkowe, przeprowadzone o podwyżkę płac 
nie mogą" doścignąć skoków drożyzny, gdyż 
Rząd mimo uroczystych zapewnień bezwzględ
nej walki Z" paskarstwem, dotąd nie zdołai 
poskromić rozwydrzonych paskarzy. Proletar
jat Zagłębia Dąbrowskiego postanawia rozpo
cząć bewzględną walkę z paskarstwem, oraz 
domaga się stanowczo od Rządu, nietylko za
powiedzi, lecz czynu stanowczego i radykalne
go przeciwko paskarzom.

Klasa robotnicza Zagłębia Dąbrowskiego 
dzisiejszą manifestacją daje -wyraz swego go
rącego protestu przeciwko lichwie i paskarstwt* 
wogóle, podnosi głos protestu przeciwko ręka
wiczkowemu zwalczaniu drożyzny przez Rząd. 
domaga się bezwzględności walki z tym bandy
tyzmem społecznym.

Proletarjat domaga się od Rządu natych
miastowego zamknięcia granic Państwa, aby 
tym sposobem położyć kres wywożeniu za gra
nicę artykułów pierwszej potrzeby, a następ
nie w-ywrzeć silną represję przeciwko' paska
rzom domaga się zniesienia systemu łapow
nictwa i przekupstwa w różnych urzędach
państwowych. Proletarjat protestuje również 
przeciwko wykoszlawieniu ustawy o ochronie
lokatorów na korzyść kamieniczników, legali
zując w ten sposób wyzysk kamieniczników. 

Domagamy się w pierwszej linji, aby Rząd v 
szedł z wszelką, a przedewszystkiem finanso
wą pomocą kooperatywom robotniczym, tej je* 
dynej zaporze rozpanoszonej tali paskarstwa.

Proletarjat protestuje kategorycznie prze
ciwko używaniu policji, wojska i innych orga
nów bezpieczeństwa publicznego do walki kla
sowej, społecznej, do tłumienia strajków, wy
wołanych drożyzną i powodowanych niemożno
ścią ludzkiego egzystowania.

Żądania te proletariat popiera jednodnio
wym strajkiem protestacyjnym, jako zapowiedź 
dalszej walki, w razie, gdyby Rząd nie wycią
gnął odpowiedniej konsekwencji ze stanowiska 
klasy robotniczej, walczącej przeciwko paska
rzom i drOżyżnie.

Zebrani robotnicy widzą jedyne wyjście x 
obecnej ciężkiej sytuacji we wspólnej masowej 
walce w obronie swoich interesów i postana
wiają walczyć aż do zwycięskiego końca, wi
dząc w walce tej jedyną obronę przed szaleją
cą orgją paskarstwa, drożyzny i reakcji 

Jednocześnie zebrani robotnicy Zagłębia do
magają się zaprzestania represji przeciwko 
działaczom robotniczym i uwolnienia wszyst
kich więźniów politycznych, a  powsadzania na 
ich miejsce paskarzy.

Żądamy wolności słoWa i prasy, wolności 
ątrajków!

Żądamy zniesienia podatków pośrednich, 
nakładanych na artykuły pierwszej potrzeby!

Żądamy zamknięcia granic dfa wywozu art. 
pierwszej potrzeby z krajni

Żądamy bezwzględnej walki z paskarstwem! 
Żądamy pomocy finansowej dla kooperatyw! 
Precz z anarch ją w administracji państwo

wej i łapownictwem i 
Precz z bezsiłą Rządu wobec paskarzy!

Domagamy się, aby Rząd wpłynął na wła
ścicieli „Huty Bankowej", „Huty Konstanty" i 
Elektrowni miejskiej, aby uznali słuszne żąda
nia robotników!

Caasopisma nadesłane.
Epoka — tygodnik połityczno-literacki, Nr, 1, 

19 maja r. b. cena mk. 100. Redakcja: Warszawa, 
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wydawca Włodz. Sikorski.
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Dręczyciela
PASZPORTOWE SZYKANY.

Sejm odesłał z powrotem do kom isji 
projekt ustawy, zaprowadzającej w Poł- 
sce — wzorem państw policyjnych — 
przymus paszportowy. U staw y ted y  o  pasz
portach niema, a władza administracyjna 
oczyw iście nie ma prawa ich zaprow adzać, 

' Cóż się jednak dzieje? Oto p olicja  fak
tyczn ie wprowadziła przymus paszporto
w y, przyczem unieważniła wszystkie do
tychczasowe dokumenty i zmusza obywa- 
ie fi do starania się o nowe polskie pasz
porty.

Ten przymus jest sam przez się bez
prawny, ale do bezprawia dodaje się je
szcze, połączony z niesłychanenu udręcze
niami dla obywateli, kretynizm  w wyko
naniu przymusu paszportowego- Rzekłbyś 
— jakaś policyjne - biurokratyczna gło
wa do pozłoty" umyślnie wysila całą swą 
złośliwość, aby otrzymanie paszportu sta
ła się jaknajtrucfniej sze i jaknajkosztow- 
®tojsze.

Bo czegóż to potrzeba, aby otrzymać 
paszport wewnętrzny?! Trzeba złożyć ko
misarzowi podanie, a do podania dołączyć: 
w yciąg z ksiąg ludności, metrykę, paszport 
okupacyjny, dwie fotograf je* a jeśli chodzi 
o kobieto zamężne — jeszcze wyciąg z ak
tu ślubnego. Ale i to nie wystarcza poli
cyjnym Sherłock-Hołm esom: gdy ktoś zao

patrzył się już we wszelkie wymagane do
wody, domaga się od niego, aby przypro
wadził dwóch świadkom, którzy zaręczą, 
że osobę, o którą chodzi, znają! Ponieważ 
świadczenie takie połączone jest z mitręgą 
i stratą czasu, przeto joż wytworzył się 
proceder świadczenia', świadek dostaje 
300—500 mk.!

System paszportowy doszedł w daw
nej carskiej Rosji, zdawałoby się, do 
szczytn rozwoju i — niedorzeczności. Nie-SM 4 WX>f TU}U l  ~ —-------------- "  ■ —
dum o znakomity satyryk rosyjski Szcze- 
drin mówił, że obywatel rosyjski składa 
się, nie jak człowiek w ogóle — z duszy i 
ciała, ale z  duszy, ciała i —1 paszportu. Je 
dnakże — przyznać trzeba — Min. spraw 
wewn. w Republice polskiej zakasowało 
dawne carskie wzory. Takich trudności i 
takich kosztów, połączonych z otrzyma- 
niere paszportu, w  carskiej Rosji nte było.

Kto wymyślił te wszystkie idjotyzmy? 
Co to za nad policyjna dusza zdobyła się 
na takie pomysły, czyniące z Polski cyrkuł 
policyjny? Po co się łodziom dokucza, na
raża na koszty, stratę czasu, poco się u- 
rzędników obarcza niepotrzebną pracą, 
poco się marnuj® papier?

Tow. Daszyński nazwał Rząd p. Poni
kowskiego „naocznym świadkiem" tego, co 
się dzieje w Polsce. Czy i p. Kamieński, 
mią. spraw wewn. jest tylko , .naocznym 
śwtadkjrćm" tego, co się dzieje w Min. spr. 
wewru — tych wszystkich wysiłków do 
zrobienia z obywatela Rzeczypospolitej 
niewolnika policyjnych eksperymentów?

Listy z  Pragi C zesk iej.
D elegacja  czesko -p o lska . — Przed nową sesją sejmową. — Kryzys. •*-* JednołUy 

front proletarjcta — a ofensywa kapitała. — Jednodniowy strajk generalny.
19 maja.Praga.

Delegacja czesko-polska rozeszła się 
w ubiegłym tygodniu po sztesciodniowych 
obradach — z niczero- Oiicjalny komuni
kat — coprawda — mówi co innego, ale 
znamy sie na tern! Opinja publiczna nic 
wierzy tym oficjalnym zapewnieniom, wie- 
■dząc, że kłamią -  Wszystko, cały sposób 
prowadzenia obrad delegacji utwierdzają 
aas w tern przekonania, że to, co obecnie 
aranżują rządy polski i czesko-słowacki— 
iest szopką i  nieszczerą wymówką, jest 
farsą tylko. Delegacja nie będzie popro- 
sto miała możności naprawienia jakiejkol- 
toek krzywdy, wyrządzonej ludowi pol
skiemu w zaborze czeskim. Ale subdelega- 
cja czeska nawet nie okazuje żadnej do
brej woli w tym kierunku. Zasłania się cią
gle suwerennością państwową i stosunka
mi prawnymi. Subdelegacja polska nie ma 
możności stykania się z ludnością polską i 
musi to czynić za pośrednictwem stibdele- 
gacji czeskiej. Pytam, co za korzyści 
może mieć ludność polska w zaborze cze- 
skm  z całej tej problematycznej działal
ności? Żadnych! To też nie wierzymy, a- 
by Sejm polski ratyfikował listopadową u- 
mowę czesko-polską, skoro' najważniejszy 
punkt tejże umowy będzie nie wypełniony.

Na podstawie doświadczeń dawnych, 
oraz tych najnowszych z delegacją, może
my tylko przyklasnąć mowie posła tow. 
Perła, wygłoszonej w ubiegłym tygodniu' 
w Sejmie, w której poruszył także sprawę 
stosunków polsko-czeskich. Zabór czeski z 
tą mową zupełnie się zgadza i wyraża sło
wa uznania Związkowi P. P. S. w Sejmie 
za stałą opiekę moralną.

czeskich — staje się niemożliwą. Możemy 
więc spodziewać się, że rząd p. Benesza 
stoi przed upadkiem, jeżeli nie zdoła go 
uratować przezorna i zgrabna ręka Masa- 
ryka...

*
Komedja, jaką w sprawie „jednolite

go frontu" proletarjackiego odgrywają 
wszędzie komuniści, nie ominęła i tutej
szej Republiki. Niemieccy socjalni demo
kraci w Czechach zwrócili się do wszyst
kich partji proletariackich z odpowiednie
mi propozycjami, ale komuniści sabotowali 
wszystkie zebrania, co me przeszkadzało 
im wcale krzyczeć potem, że om chcieli 
jednolitego frontu. Domagają się tutaj wy
puszczenia więźniów politycznych — a

Ma 2H i® nIM
INTERPELACJA.

D nia h. m. tow. poseł N orbert B ariidó  i 
tow. wniósł mterpehtCK d® m inistra spraw  wewn. 
w sprawie eksm isji 28-min rockin robotniczych z 
dom* pecy « i  Brzozowej n r. 10 w  Warszawie-

Dom przy ni. Brzozowe? nr. 10 w W arszawie 
został nabyty przez U niw ersytet warszaw ski w ro- 
kn  ubiegłym.

Lokatorom wymćańono, ponieważ dom zamie
rzano burzyć. W ówczas sekretarz  Uniwersytetu p. 
Jab łońsk i obiecywał lokatorom , że d la  nieb wy
nalezione zostaną mieszkania, p rosił, aby zaintere
sowani szukali wolnych mieszkań i adresy poda
w ali adsoinistratorowi domu przy ul. Brzozowej 
a r . tO, te  je td i  w ynajdą m ieszkania, wymagające 
rem ontu, to  remont ów przeprow adzi uniwersytet 
swoim kosztem. Lokatorzy dostarczyli całego sze
regu adresów, lecz niestety, m ieszkania zwykle do
staw ali m oi, a  lokatorzy czekali cierpliwie.

Tymczasem w ctąjju ostatnich tygodni otrzy- 
inaE powtórne już wezwanie do opuszczenia loka
li najpóźniej do  dnia 15 b. m,, poczerń — zagrożo
no eksm isją (z polecenia kom isarza R ządu). I lo t
n ie '15 b. m. dom otoczyła policja, lecz eksm isji nie 
dokonano, gdyż delegacja lokatorów  uda ła  się do 
kom isarjatn  Rządu i uzyskała prolongatę terminu 
do 1 czerwca.

T eraz p. Jabłoński n ie  mówi lokatorom  o  mie
szkaniach d la  n ic i zastępczo wynalezionych, lecz 
proponuje po lOGjOOO mk. tym, którzy się usuną. 
Żaden z  lokatorów  nie upiera się, aby koniecznie 
pozostać vr dom u przy uL Brzozowej nr. 10, ale kto 
zna dzisiejsze stosunki mieszkaniowe, ten wie, że 
niełatw o 28 rodzin może znaleźć sobie dach nad
2ł<*wą

W obec tego interpelanci zw racają się do mi
n is tra  z zapytaniem, czy zechce zająć się powyż
szą sprawę, zaopiekować się losem 28 rodzin, któ
rym grena u tra ta  dachu nad  głową już w  dniu 1 
czerwca r. b.

Kronika seliDBwa.
Porządek, dzienny dzisiejszego , 3Z2 posiedzenia  

Sejm u  o  godz. 4 po poł. obejmuje: Trzecie czytanie 
ustawy  w przedmiocie statutu juźstw ew rgo  Insty
tu tu  meteorołogiczaega.

Sprawo?, danie konnaji skarbowe - budżetowej 
o ustawie w przedmiocie upow ażnienia ministrów 
przem ysłu i handlu oraz skarhe do ograniczenia 
przywoaa, wywozu i  prxewozo tranzytowego towa
rów.

D alszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem  komi
sji skarbowo - budżetowej w  przedm iocie ustawy 
o monopolu tytoniowym.

Nagtośk wniosku posła Sm attkam skiego i ta c .. 
w zyw ającego Rząd do zło icm a  sprawozdania r. po-

sidego. W ieczorem a a  cześć odby ł *żę o-
biad w  poselstwie polski en).

Konferencja min. S k innanta  z posłam i po lsk i
mi zgromadzonymi w  W iedniu, została odroczona 
do dziś przed południem.

Poseł polski w  Bafearerzefe, Skrzyński, w yje
chał oaegdaj do W iedara, aby » ą  tam  spotkać * 
ministrem Skirnuiatem.

Z prowfi * •

** 5
W nadchodzącą środę rozpoczyna się 

sesja letnia- Sejmu czeskiego. Przygoto
wują się do niej przedewszystkiem stron
nictwa opozycyjne, które bedą obecnie 
czyniły p. Beneszowi największe trudno- 
śćL

To też różnie w kołach politycznych 
mówią o tej nadchodzącej sesji sejmowej. 
Niektóre pisma chłkiem na serjo rozwa
żają sprawę ustąpienia Rządu Benesza. 
Kombinacje na ten temat są, oczywiście 
różne. Utrzymanie sie przy władzy p. Be
nesza jest wobec trudności wewnętrznych 
istotnie bardzo wątpliwe. Są bowiem trud
ności wielkie: przedewszvstkiem kryzys
przemysłowy i handlowy. Wszystko tu stoi 
pod tvm znakiem. Zamykają powoli fabry
ki. Górnicy w całej Republice pracują tyl
ko 2—3 dni w tygodniu. */« koksowni jest 
zamkniętych zupełnie. Liczba bezrobotnych 
wzrosła w tym miesiącu do 320.000 ludzi. 
Jest to liczba olbrzymia, jeśli nadto zwa
żymy, że jest drugie tyle robotników, któ- 
rsv pracują tylko 2—3 dni w tygodniu. 
Wynędznienie mas postępuje w szybkiem
tempie.

A kapitaliści chcą na tern zyskać, bo 
obniżają place i zarobki robotnicze. Strajk 

• z a  strajkiem wybucha. W Czechach już od 
16 dni strajkuje 32.000 metalowców. A 
ś r o d k i  żywności wciąż drożeją, Mięst i 
tłu szcz  kosztują dziś prawie 100% więcej, 
ani * ’fi przed trzema miesiącami.

Sytuacja dla rządu Benesza staje się 
tem trudniejsza, że i wśród stronnictw, po
p i e r a j ą c y c h  ten Rząd, coś się psuje... Pra
wica c z e s k ie j  socjalnej demokracji uderza 
w coraz o s t r z e js z e  tony. Klasa robotnicza 
staje ski niecierpliwą Przeciwieństwa kla
sowe -.-.osirzają się. Koalicja stronnictw

dlaczego nie mówią nic o Rosji? (Zresztą uposażenia
w kitym wypuszczono stu kflkndziesięcm państwowych.
więźniów politycznych z więzień czeskich).

Ale komuniści uprawiają haniebną 
swą komedję nietylko w stosunku do zje
dnoczenia politycznego proletariate, ale 
przypuszczają w ostatnich czasach szturm 
i wzmocnione ataki do związków zawodo
wych. Obecne obronne strajki ekonomicz
ne wydają się im odpowiednią koniunktu
rą dla rozbijania organizacji zawodowych.
Związki, opanowane przez komunistów 
(chemiczny i rolny) musiały się zgodzić na 
obniżenie płac — i to w oczach demago
gów komunistycznych nic nie znaczy. Ale 
jeśli związek, opanowany przez socjalnych 
demokratów zgodzi się z powodu ciężkiego 
kryzysu ekonomicznego na jakie ustęp
stwa, to wówczas komuniści poruszają zie
mię i niebo, aby udowodnić rzekomą „zdra
dę interesów robotniczych". Wobec takie
go stanu rzeczy, oczywiście, hasło jednoli
tego frontu musi pozostać jedynie mart- 
wern hasłem i pnstym frazesem. Kapitali
ści pozwalają sobie na coraz większe zu
chwalstwa wobec robotników. Zapisać to 
trzeba jedynie na rachunek komunistów, 
którzy stale podkopują zaufanie klasy ro
botniczej do swych związków zawodo
wych. Kapitaliści tedy przypuszczają ge
neralną ofensywę. We wszystkich zawo
dach są spory zarobkowe. Kapitaliści wca
le nie dotrzymują umów zbiorowych i wo- 
góle nie chcą rokować z organizacjami, 
iak np. u górników, gdzie obecnie jest stan 
bez umowy.

Dziś Centr. Komisja Zw. Zawód, za
rządziła jednodniowy strajk generalny w 
Pradze, aby zadokumentować solidarność 
całej klasy robotniczej i jej sympatję dla 
walczących metalowców. Stanęły tramwa
je, zamknięto sklepy, banki i wszystkie 
zakłady przemysłowe Nie wyszły również*

| dzienniki ani poranne, ani też wieczorowe.
Dziś wieczorem strajk się skończył.

Adam Wełtawski.

\ \
K s  ą ż k i  n a d e s ł a n e .

WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY POLSKIEJ TOW. 
NAUCZ. SKKÓL WYŻSZYCH. Lwów—iWarsaawa;

Dr. Ant-'ni Korezyński. W.śk«eowki dla wyko
nywania amefcy elementarnej.

Dr. Sta«i.-law Więefc»wsfci. Książka tuuousika, 
część IV.

Jan Pmewics j Jadwiga Firewtozowa. Zbćór 
ćwiczeń zoorrmK czyych.

Ilustrowany więlnsy elementarny Katechizm 
K»CHi*4t), wydanie 4-to, napisał fas. IVKatea'y Ga
jewski

Ironita poLtyeina.
PIERWSZEŃSTWO DLA OFICERÓW 

ZDEMOBILIZOWANYCH.
Minister Spraw Wewnętrznych wydał 

okólnik, w którym poleca, aby przy przyj
mowaniu w administracji politycznej no
wych urzędników dawano przy równych 
kwalifikacjach pierwszeństwo oficerom 
wojsk polskich, zwolnionym z czynnej 
służby.

SPRA W A  ZAJŚĆ POZNAŃSKICH.
W  Poznaniu rozpoczęła swe czynności komi

sja wyznaczona przez m m isterjem  spraw  we
wnętrznych dla zbadania zajść, które m iały miej
sce w Poznaniu dn ia  ló-go b, m. w związku z od 
bywającym się wówczas zjazdem  P. S. L. W  skład 
komisji wszedł równie* naczelnik wydziału bezpie
czeństwa publicznego departam entu 5-go m inister- 
juirt spraw  wewnętrznych w Poznaniu, p. Leon 0 -  
pieliński, (P. A. T.).

RADA m i n i s t r ó w .
Na posiedzeniu dn ia  22 maja r. b. R ada mini

strów przyjęła projekt ustawy o rozciągnięciu ca  
ziemie górnośląskie przyłączone do Polski Konsty
tucji Rzeczypospolitej Polskiej i niektórych Lanych 
ustaw, oraz o w prowadzeniu zmian w ustawodaw
stwie na tych ziemiach obowiązującem: Następnie 
R ada ministrów przy jęła  projekt -ustawy w przed
miocie am nestji z powodu objęcia przypadającej 
Polsce części Górnego Śląska, uchwaliła rozporzą
dzenie w  przedm iocie przekazania ministerjum 
spraw wewnętrznych praw a do wydawania zarzą
dzeń w zakresie obowiązku posiadania faktur, 
przymusu uw idaczniania, notowania i ogłaszania 
cen, oraz obowiązku przedkładania cenników w ła
dzom administracyjnym, dalej uchwaliła rozporzą
dzenie w przedmiocie reorganizacji ochrony gra
nicy wschodniej, wreszcie załatw iła kilka wnio
sków personalnych.

MIN. SKIRMUNT W WIEDNIU.
P, Skirm unt przybył do W iednia wczoraj oko

ło godz. 8 rano. N a dworcu został powitany przez 
przedstaw icieli prezydenta państwa i kanclerza, 
oraz osobiście —  przez m inistra spraw zagr. Ken- 
neta, jak  również przez posłów polskich Lasockie
go, Piltza, Okęckicgo i Szembeka. Po przyjęciu w 
poselstwie polskiera, min. Skirm unt udał się WTaz 
z posłem Lasockim do prezydenta Heinischa, a  na
stępnie do m inistra spraw  zagra. Kenneta i kan
clerza Schofcera. Omawiano w s z c z e g ó ln o ś c i  sp ra
wę rozpoczęcia rokowań co do trak tatu  handlow e
go. W  południe m inister Kennet podejmował min. 
Skirm unta śniadaniem , w którem ucze^aiczył rów
nież kanclerz dr. Schober.

Po  południu min. Skirm unt przyjął szereg o- 
sobLstości te  Świat* politycznego rn. to - posła cze-

Z a g ł ę b i e  D ą b r o w s k i e .
(Korespondencja w łasoaj.

Kfrsfca łt. r .  * .

Jak  fcyto d o  feBenridtoends, eropee a wnia, M Gn* 
n ie  m ają  n/symtoejsaego znaczenia w  Z agfęisn, •» 
przez sw ą  b e a s ię  i g isp ie  stoaow»& » oorss to o rfą - 
oej a ę  ośKseasEią, próbują wyikwmg^tać mcnrcsĘr, 
nadające s ię  do  prowokacji, UfSdtojgs -wipcrrwudtŁć 
w błąd ro b e tsa k im  i  prae* to  uzyskać jałsą 4aką po- 
wagę.

To t« i  po  zaw arcia mn&wy gSssńcaeś i*1 
29 Im e tio ia  z d o ln i  się  n a  odwagę. Y/yczuwając 
mestomagaiiffla umowy, których u su a ięek  dioauegzf. 
się róbećmicy od K w nlsji penteaktacajusai, v,e je  
jako sw oje pos!uła*y, sędcaąo, ae ugpdaą tu  w  sSahaj 
stronę i  zdfłberLą sobie uznanie robótaiBflhr, I  po- 
mimo, że nógdy m e są  w  stsacie. sad toń n ie  mysSą 
i nśo próbn ją  sam i uzyskw ać wawioków. tym- r a 
zem. ■waedjąc, że Kwiąaefc GórasScay -wiasBtKtó. jład- 
pisal, i  owe m ając nic do sbracetóa, wyxEaM ł*a^a 
do słrajksi.

Związcfc fRdtski^ Sctory- doć^d sJyoie w  2agW am 
z  t>«BW?ględtaego faunaaha stra jków  (poset "KEtrejtr 
podczas strajków  sprowadza setfci łanBSbrajkńrw » -  
wet z zagratricy). Związek, który  nigdy peatrafeto- 
ojś sM io irataće n-> pwowwdai i gtaae g tó e ń , gdy 
dtwdni o  z  c teńźką piać, («stataaa j r d t e  óh-

n a  msdycłi toop^ iaad t o  25 p m e j ,  aeg te  
wayera d o  i n ie  gadzi s ię  n a  p n y j^ te  w»-
wsnki.

<WyetSTT7zde te  robotndteen  anpefcńe, by  nrom -
ań e li .prowokację.

Maiae w rnjąry w  tak  zflwodntecy atpanffl) p. M s- 
tag fc  zapenw ^ tem  rozpoczyna fcasapsaję wgjfcwr- 
ezą A n«rssiać to  można .jmamownaaRT1,  t o  w  tym  
samym «r,arte, gdy  p . P ie trsyk  m u ca  traslo eftajkStą 
ZwteefĄ Pctefci odm ćsi sóe <to R ady m fsre-
pozyegą podpesama umowy (nutuj^o t«m  sam em  fir
m ę tale swansego Pofetriego ZwfeizŁoj), fctóną riew aa- 
<jea«r> w ezywr towienao pot^fcasia.

Nie pwszkjdtsa to <woćiae "tźąń fsssatp « po- 
toaejbóe stręjDuu t  eówowezeSBiTo pracerwa* nrrf sfto- 
ftobom złasMtuia go, gdyby gdaietoBiwacfc «nłdk» shg 
go W idęńny, to  teiowwsńcy
Z ^itp ton  sSaję tdę  <wpi m  szksjjztowas: 
i  bcjaneSm redk*§  d łs  zswntowwb wzeba 
go Heacfwego.

Jeidniabńo p rałrtyłw tok zr<vnwicSai jtrtii I  to  
k to ra  dioiyebazas znajdowała s ię  -w crii tem re- 

gad>: -retootni.y usuw ają s ię  % szeregów  zdrnjców, 
przechodząc do wrgamzaqH jaSc Sw&ałfcaą
o tore ofteataće iwypacdfci1 iw Zrwiązfcn Gómficzycs* i  
7jvwązku Spoży^rów  a a  Zagtęfbśe DahAtwfeSrte, KSó- 
ry  ostateRo ziąielm e wyrwnt się  m  sepondrw IRoJ- 
s&fego ZnrsspSaa „kirdfaftjrh", jsraerfUodSząB *» 
Zswhpdra Maesowego- Na sebraBRa* górrJcz jd t, *  
fctóre eoeperow oy pow ażają sśę pfflyjBt, je o a re ą  
kJępfeę po Męsoe, zaś po etńuciSaaj geso

Im rfttwńacwwtó w te« sa iąs |

B i a ł a  P o d l a s k a .
(K orespondencja w iosna).

ĆNa ząamf robCBEŻków tfotoyhh iw dn^rt 1 IkMbć- 
niia pawybyio cteoto 2.000 cricmków wwi
20 po lk ąso jó w . imbrojcmywh w taeabesiy.

ItotMrjarrś ca mesiedii się w pierwKzą* naSeS- 
ssach, by siseysey wtóŁeti, yafc to an i racgą gwia-S- 
ćić ioonstytację i  rtaporaądM m a MSo. Ępnsrw TYwurt.

Zjazd odbył sńą jedatfc i  pavwsi!^ od-pe'.'SZitee 
rezołucje.

Wijani pray^bnća- n» s j s a l  poEcyanf&w mfi m  
stali ukarasK.

iI |W <toarh II  i 12 kwietna# w  sądśdie pofeoju ««- 
[ezyla się sptewa o efesraósję W&4. 'USty b fcłw. 
Styaycapc, oraz Wtel. Lawwaca z  folw. (PkswHjano- * 
waśca. Ten. oetana., alew-aodomo dSacaego, zn:ifarf się 
w sęórie w gdy ^warwę jęp> nwpatrywrf
wńrBes sad w Jjajewto,

Sędaia Sazyłczat s  ©isJej -wpłał wyszfe «o- 
łyctamfaeSowej wjimyśtojąa paaytoB s»-
bowBltem w jMęco^nsrBśegszy s^ss-ób.

Jak. ■wykasuje praktyka, sędsUswia ni*
uznają robotników za ritorEotgwawriosiyich Oby.wa- 
toMi krajni i  pojascźi<y? sejbie wobec ®ć<żi oa wyBiy- 
Samto. Czas, eby m aiśt& r SęenaśoiSiwieśd uj-ratoS 
te paakźyim sędarńw.

*

W maetfeśieię. M maja odibył aEę tut rjintai -irónj- 
sirni wiec, zwołamy przez stroorSctwo „Wyswoće- 
nie‘:. PrEemawaa? ledcn. a paliów  i ea&neg nsówców 
tegoż straaiu.u:-twa. Pod (kocice w ą  ktory agro- 
madził dkoio 1000 1-odae, pm m óańa  witśeirai, zł- 
hrał g t e  tow. T. Dtugorasmtłri. Wtóry tego 
przejechał do mas z o3czy*esn. Mówca w 
ąposób pnwłstawił aehntwyw obecny sfcm T ataki, 
wsfcasspfąc, jaliże drogi jpRwmutoą dt> tojgc, ląy >w 
PoOlaoe ibyło dobrze i ftStie s2Y o to malmą.

Isacząc n e  dessez, neŁeam-a gnomstda w: sńca- 
pieniu s^tedtafa pnaeaodwieś, zw tecza  .pszełBówća- 
rrf* tow. D-, który  zaJcoóosył m ow ę cfcrcykiBm: 
niecił żyje śwalomość pótelćej kfesy' rewojęcej! 
n,łeoh żyy? so c ja fe m  w  fPoteoe! — i iwreszcto: 
żyje ład roboczy woicasey z kxzj'Wda ! wyz&Mmui 
'1 K-aioaifa włpOiWŻedzialą.: nieci ivjel
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W naszych, stosutika*. gdy wpływ H e m  jest łalności za ubiegł© lata, a zwłaszcza za lata 1921
j&saeae mocny o ciemnoLa aacaegtónże] na 'WB, z*aa- 
czaa — okrzyk1: prayjusne, jaicem i wiec (iilopska 
przyjął socjalistę — jest to rzecz znamienna i wyso
ce pocieszająca.

Żyrardów,
(Korespondencja własna)

Ostatnio jesteśmy pod znakiem odczytów. Nie
dawno był tow. Ign. Daszyński z odczytem o pro
blemie socjalizmu, następnie tow. N. Barlicki — o 
zadaniach pairtji socjalistycznej, wreszcie tow. Ta
deusz Długoszowski 18 b. m. wygłosił odczyt „0  
Rosji Sowieckiej".

„Oby takich odczytów jaknajwięcej" —  mówili 
słuchacze, którzy burzą oklasków dziękowali pre
legentom.

Zaczyna też tu działać Uniwersytet Powszech
ny, Na czele akcji odczytowej stoi b. ruchliwy i 
sympatyczny prof. Pol&tur, który we wtorek 23 b.m. 
wygłosi m. in. odczyt „O człowieku pierwotnym".

Uniwersytet już posiada kilka dobrych sił lek- 
torskich, do których zaliczyć należy również inż. 
Hulkę, uczonego i prelegenta.

Przedewszystkiem chodzić nam powinno o to, 
aby przełamać tu bierność inteligencji żyrardow
skiej, która obawia się wszelkich „izmów”, a więc 
i  socjalizmu, jako takiego.

Tandem.

i 1922. Sprawo .dania te winny obejmować opis 
działalności poszczególnych wydziałów, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem wpływów, wydatków, oraz 
dat statystycznych, tyczących się całokształtu go
spodarki miejskiej".

Wniosek większością głosów uchwalono.

Przyjęto budżet Wydz. X kultury, wyrażający
się w dochodach sumą ink. 162 mil., w wydatkach 
sumą 204 mil.

W Związku z budżetem tym uchwalono wnio
sek jaknajszybszego przystąpienia do budowy szko
ły sztuk zdobniczych i Muzeum Narodowego w 
Warszawie.

GRAMY.
F o  k o n f e r e n c j i .

i i i ! .  O ś i f i ) ! ?  D i i i  s i  

. f f i n i y  f g i s z i c b t j

PROTEST ZWIĄZKU POLSK. NAUCZ. SZKÓŁ
POWSZECHNYCH.

Inspektor szkolny m. st. Warszawy okólnikiem  
z dnia 12 maja r. b. Nr. 3611 zawiadamia kierow
nictwa 7-ldasowyrli szkół powszechnych, że wsku
tek interwencji Ministerjum W. R. i O. P. czynne 
będą w tym roku 2 komisje dla egzaminowania do 
klasy czwartej gimnazjalnej młodzieży, kończącej 
szkołę powszechną i wzywa kierownictwa szkół, by 
uwzględniały podania kandydatów tylko wybit
nych.

Zarząd Oddziału Warszawskiego Związku 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych u- 
waża zarządzenie powyższe za próbę zamachu 
władz szkolnych na 7-mą klasę szkoły powszech
nej. Abiturjenci 7-klasowych szkół powszechnych 
pod względem rozwoju umysłowego i zasobu wie
dzy bynajmniej nie stoją niżej od uczniów, koń
czących 4-tą klasę gimnazjalną, mimo iż program 
dla szkół powszechnych, zwłaszcza klas ostatnich, 
jest celowo ułozeny przez Ministerjum nieco od-

SOCJALIŚCI WŁOSCY W SPRAW IE 
POLITYKI W ŁOSKIEJ W  GENUI. 

Genua, 21 maja. (PAT.). — Włoska 
frakcja socjalistyczna na odbytem dzisiaj 
posiedzeniu, niezadowolona z polityki wło
skiej na konferencji, postanowiła wnieść w 
tej sprawie interpelację. Socjaliści zarzu
cają delegacji wtoskicj brak własnej linii 
politycznej na konferencji i oscylowania 
jedynie pomiędzy polityką Francji a poli
tyką Anglji. W edług socjalistów postawa 
delegacji włoskiej była ciągiem małopoży- 
tecznem wahaniem i raczej formalncm 
złagodzeniem zatargów, aniżeli planowem 
ich rozwiązywaniem.

ROKOW ANIA SOW IECKO-W ŁOSKIE. 
Genua, 21 maja. (PAT.), W  dniu dzi

siejszym wyjechały stąd wszystkie delega
cie z wyjątkiem rosyjskiej, z której wyje
chała reszta ekspertów z Litwinowem na 
czele. Pozostali jeszcze Cziczerin, Krasin 
i Worowskij, którzy prowadzą szczegóło
we pertraktacje w sprawie zawartego już 
w styczniu traktatu handlowego, włosko-ro- 
svjskiego. Rezultaty obecnych rokowań 
mają być podpisane prowizorycznie, a 
wejść w życie — dopiero po konferencji 
haskiej.

CO ZATRZYMUJE BOLSZEWIKÓW 
W GENUI.

Genua, 22 maja. (PAT.). Około pozo
stałych tu członków delegacji rosyjskiej 
koncentruje się intensywny ruch kupców i 
przemysłowców włoskich, którzy  m ają na 
celu nawiązanie stosunków handlowych. 
Składane są liczne oferty. {

Genua, 22 maja. P. A. T. —  Zwracają tu uwa
gę intensywne zabiegi bolszewickich ekspertów 
handlowych, mające na celu ustalenie stałej komu
nikacji lotniczej pomiędzy Włochami a Rosją. W

firmy , A nsa Ido" 100 aeroplanów, których większa 
część została już wysłana do Odesy.

Wkrótce ma powstać spółka rzymska, mająca 
na celu zorganizowanie linji: Rzym —  Zara — Bel
grad —  Bukareszt — Odesa. Druga spółka zorga
nizuje połączenie lotnicze na linji: Brindisi —  Kor- 
fu — Ateny —  Konstantynopol —  Konstanca —  
Odesa.

BÓJKA O... CZICZERINA.
Genua, 21 maja. (P. A. T ,) .’— Cziczerin wydał 

ubiad na cześć Facty i Schanzera. Gdy delegaci 
włoscy i rosyjscy wychodzili z hotelu Bristol gru-

« ™ ; i i
SA  KONGRESIE B. UCZESTNIKÓW WOJNY.

m i

Ruch robsSniczy.
żp lartji.
C. K. W.

W e wtonefc, dn. 23 maja, o godiz. S-ejj 
po .poł. w lokalu Zw. Pol. Pas. Sac. odbę
dzie się posiedzenie C. K. W. i zaproszo
nych towarzyszy.

Tow. tow. członków C. K. W. i zapro
szonych towarzyszy prosimy o konieczne 
przybycie na pasiedeenie.

Konferencja b. członków  Z. S. P. A-
I meryki Północnej. Dn. 27 maja, w sobo- 

związku z tym projektem rząd sowietów nabył od te  o godz. 6-ej po poł. odbędzie się W lo
kalu „Robotnika” konferencja b. członków 
Z. S. P. Am. P.

Na porządku dziennym sprawa „Koła 
samopomocy b. członków Z. S. P .“,

Obecność wszystkich towarzyszy przy
byłych z Ameryki konieczna.

Komitet Organizacyjny.
Egzekutywa O. K. R. We wtorek dn. 

23 b. m. c godz. 5 w lokalu O. K. R., Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy 0 . K. R.

' Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S'. 
na oczekujących na ulicy komunistów powi&ła j W e lvtorek (]n . 23 b. m. O godz. 7 W lokalu 
Cziczerina oklaskam i i okrzykami „ E v W .  Fa- |q  K R  A j_ Jerozolimskie 6, odbędzie si<* 
szyści, zgrom adzeni w  swym lokalu naprzeciwko p o s jefj ze n jc  O k r . Kom. Rob.
Bristolu, wybiegli na ulicę, ooczem rozpoczęła się ' .
bójka, w  rezultacie której kilkanaście osób silnie | W śr o ię  4 l ,  24 O. O .
poturbowano oraz kilka osób raniono. Cziczerin ° * adz- 7 w lakaIu Okaponca 30 m. 16.
pośpieirnic odjechał sacieUiodpm,

SL I M m m  3  t u M  w  I I I

Nowy Jork, 22 maja. (PAT.). „Asso
ciated Press” donosi z W aszyngtonu na 
podstawie informacji, otrzymanych od wy
bitnych przedstawicieli rządu St. Zjedno
czonych, że Ameryka skłonna jest wziąć _ _ .   . .
udział w międzynarodowej konferencji w Obędzie Łię odczyt tow. tow. Ratffea i Sspotad- 
Hadze, jeżeli przekona się, że z narad w y - ;* * 80 n' t- -Amacarafe: teatr robotnicy , 
kiuczone będą kwest je polityczne. ! Wezwanie.

Komitet Okręgowy Zagłębia Dąbrow
skiego \vzyv/a Jana Migacza-Szymańskie
go do natychmiastowego zwrócenia pod

i cdtoęda-jn *ię ogólm© zeibranfe ctefaników. dizietóejr.

Wydz’M kułhu^na-ośwóitżnwy dzielnicy .1 «*•- 
ż»linTsk;ej. TósSedemici (Wyffeóku tóM.-o&wiato- 
wiego m  óziahi-LcY Jcirozalim*';Pij odibędtaile s ię  w 
średe dn. 24 b. m. o flpśa. 7 w. w łotata dziel
nicy. Chtotoą 41.

Odczyt na dzielnicy Prftódej. W ferd ę dn.. 24 
b, m. o gcwfo. 7 w łoteata tóófcfoy , ©rabowa 20,

dowy tendencyjne pogłoski szerzone przez adresem Sekretariatu Okręgowego P. P. S. 
W iedeń i Belgrad, a powtarzane przez ca- Zagłębia Dąbrowskiego, legitymacji par
ią niemal prasę zagraniczną, co do rzeko- tyjnej, wydanej przez Dzielnicę Sosnowiec

Strasburg, 21 amja. (JAT). Pafcoar* wygtosH rewolucji w Sofii. Na całym te re n ie  —Pogoń za Nr. 10.853 w d n _ l  stycznia
Bułgarji panuje zupełny spokój. 1922 r. J e d n o c z e ś n ie  O. K. R. Zagłębia

ZAMACH NA GREK OWA. i Dąbrowskiego legitymację p o w y ż s z ą  u n ie -
Sor/a. 22 maja. (P. A. T.). W nocy 7. 21 na 22 ważnia. 

nieznani sprawcy wykonali zamach na redaktora ' Pokwitowanie. Sekretariat Okręgowy P. P. S. 
gą egzamin do 4 t i kl ■ ażeby pokój ten  aostat safcióCOTy i  mi© (topuezezą ) dziennika opozycyjnego Grekowa, który w  swoim Zagiętóa Itobrawóbtogo lewfflwje 7. odbtontl 70.000
. . . o ej asy gimnazjalnej. Szkoły aby zasactaitae warwald tego pefcuju ty ły  czasie był przedstawicielem Bułgarji w Paryżu, mik., wpłaconych, przez cteretbńeę Bieraw  m  fum.

samym bezkarni© gwiricó©©. IłSnt z, byłych inazestmików Bem ie i  Stokhołmie. Greków zmarł przed udżiele- <hł9ż wybooczy d® ifcisy O. K. R. PIPS. Zagłębi®,

praemówiaaie aa pogodzeniu końcowam kiaogneau
  ,, . - - —  ib. ucBesSników wejny. Preurtor manoiasy-], ż© oi,

aueame od programu dla gimnaz ów państwowych i_U e ■ . . !
Uczniowie nawet m en ajn y ltn ie jd  po u k Z Z i u  5 S  *  *  7 * ° * ™
6-ei klasy szkoły poivszechnej L  tmdu zdać “  ™  * *  “ *•

średnie prywatne, nie ustępujące takim

niów z 6 - J  niU'H 4*e* ttcz~ wojny i:d» iyw i zftnsaazów ok»pe .̂ijiafcycziniycJi, «d«n « •  pomocy. Zabójcy zbiegli. Motywy zabój. Stikrcfcwiat PPS. ZsgjłęMa Dąprrorwyfe.^ęt* składa
\  ,ii.aSy '"h °  y  P?Wfz,ec ' ’ z a i fflkotł  przypisyw anych o t  prsea państwowe tylko z 7-ej, wskutek czego abiturien

ci szkół powszechnych, przyjęci do 
szkoły średniej państwowej, bezużytecznie mar

un praea sfcrowtaeae ostocaersżwa. 
Nikt z nich n ie pTcgnie, sśaby stoswfiki % Nćesnca- 

4-ej klasy j były po wieczne czztsy Bstrułe fcrwew©-?™
rrniV mar*. .

stwa nieznane. W ywołało ono w najszerszych ko- nBfióejsBym dzielnicy (Nieunce po&ękwwana*.

imją cały rok. Z uwagi na powyższe Zarząd Od
działu Warszawskiego Związku P. N. S. P. prote
stuje przeciwko próbie dyskredytowania w oczach 
społeczeństwa klasy 7-ej szkoły powszechnej i do
maga się zgodnie z postulatami Sejmu Nauczyciel
skiego 7. r . 1919, oraz z postulatami Zjazdów Dele- 
gażów Związku Pol. Naucz. Szkół Powszechn.:

1) dopuszczenia abiturjentów 7-klasowych 
•zkół powszechnych do klasy V szkół średnich.

2) Uznania świadectw, wydawanych z ukoń
czenia 7 klas szkoły powszechnej za dokumenty 
zwalniające abiturjentów od egzaminów wstępnych 
do V-ej klasy gimnazjalnej. .

Z Rady Miejskiej*
uOdznafta za wierną s ła i6 ę _  miasła". Budżety.
• ,  Z)'?{a1T’e a* wczoraj w drugim terminie spe

e c h * ‘ budżetowe posiedzenie Rady miejskiej jesz
cze raz dowiodło, że miesiąc słowików nie nadaje 
się jako pora odpowiednia do grzebania się w su
chych prozaicznych cyfrach. Posiedzenie bowiem 
rozpoczęto w obecności 10 — dziesięciu — rad- 
Bycin j  ^  radnych było na sali o godz. 7 m. 40.

Odczytano projekt regulaminu „Odznaki ra
dzieckiej sk m. W arszawy'. W myśl regulaminu 
tego ojcom miasta przysługuje prawo noszenia od
znaki specjalnej, dzięki której radny stolicy nie tak 
łatwo zaginie w  szarym tłumie śmiertelników. Na 
dni świąteczne i na uroczystości przewidziany jest 
żeton większy, który radni nosić mają na biało- 
amarantov/ej wstędze. Już na wczoraj szem posie
dzeniu wielu ojców miasta paradowało w żetonach 
i przyznać należy, że niektórym radnym jest do 
twarzy z syreną... W sferach dobrze orjentujących 
się przewidują, że ta „Odznaka za wierną służbę 
miastu" w niemałym stopniu przyczyni się do za
ognienia agitacji przy najbliższych wyborach do 
Rady miejskiej.

Uchwalono budżet Wydziału VIII kanalizacji 
i  wodociągów. Dochody przewiduje budżet w sumie 
1.644 mil. mk„ wydatki z sumie 1.139 mil. mk.

Budżet Urzędu przemysłowego przyjęto w su
mie 5.750 tys.

Przeciwko uchwaleniu budżetu przemawiał r. 
Rozner, stawiając pewne zarzuty Urzędowi, jako
by z błahych powodów zamykał drobne zakłady 
przemysłowe.

wyjaśnień udzielał wice-prezydent Jabłoński. 
Uchwalono budżet elektrowni mokotowskiej, 

zamykający się w przychodzie sumą przeszło 49 
mik, w rozchodzie takąż sumą.

Przy omawianiu budżetu Wydziału statystycz
nego zabrał głos r. tow. Tor, podnosząc, iż Magi
strat wcale nie ogłasza sprawozdań ze swej dzia
łalności, a przecież sprawozdania takie po za 
wszystkiem, miałyby ojp-omne znaczenie wycho
wawcze i kształcące dla szerokich warstw ludności, 
interesującej się pracą samorządu.

Tow. St. Tor zgłosił następujący wniosek: 
„Rada miejska wzywa Magistrat do opraco

wania i wydania w druku najpóźniej do końca bie- 
żacetfo roku kalendarzowego sprawozdania z dzia-

TOporanajarBanw.
Bctóncaró pitaeszedi mastaptaie dto spraw alcac- 

kith, wskaeujac (a* naatnofe, panujące w Ni«m- 
ezsch, które (^ancfetezyżwije a. p. anHdteBfcactfa, u- 
rajdzTM&t w Frasnkfuatalei w 604% roeamńoę imiwwiisy- 
te&u sźniHbursk eęo.

Poincare pr/yponm-'®! kampahję isierrnaerfcą, 
pawwadzcsią obecnie w Ameryce ma raocz adżtorioaiji 
i meutralhaacji Afoccji i lotsmymgji, Kanacaaqac, że 
w czas:* wojny NiMnsey wije kwwpdy się z oglusz*- 
iiieni niezależnej Atecji i Uoteryngji.

W ciąju 484©tniej 'iraei'wcli Aispxif. Fr.ncjo 
md'IicaaSa, Rrb oświadeasfet, ńe afe imcrf® bird na 
aiiefcie odpowiiedzitabjośd z® rozpęteiaie kwfcaafcrofy 
sgośny odwetowej.

Dhś kaeidy dfirgl okres Ehjespm"w5edJiwośiQi się 
skończył, Fraotua n;c dopuści do tego, afty permó- 
ciła pireeażlość. Byli waesthfcy wojny st .̂rcową 
dobrą atiraż eta simmi aizrtdlcwij, ta5c, jflk stróżami 
prawa do odsAcdOweó są (anfezottime tlepartamen- 
ty. Pokonai:* NSeijKy — zaanaczyr nafeandieo Pciri- 
osró — zobowiązały się  do wynagr»d9«nk’. wyr.zą- 
dstayth Fiwicji szkód. Byli, waeataky wojny ni© 
dppuńcffliby do tego, aby obietnica <nie aostaita de- 
traymiana.

W l 3 ! ! S ! K 0 l  k t S t l i Ś i !

. Genua, 21 maja. (PAT.). Według in
formacji „Messagero" odbyło się w Luga
no „tajemnicze" spotkanie Stinnesa z 
przedstawicielami przemysłu wio siu eg o z 
Turynu. Przy rozmowie jakobv asyst owa
le dwóch członków rządu niemieckiego o- 
raz kilku przedstawicieli włoskich sfer u~ 
rzędowych.

mm (Mc
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Wiedeń, 22 maja. (P. A. T.). —  „Nette Freie 
Press©" donosi z Trjestu: W Genui zainicjowane 
między Włochami a Rumunją układ, który będzie 
A-krótce zawarty. Układ dotyczyć ma eksportu na
fty rumuńskiej mianowicie ma być wysyłana ropa z 
Konstancji do Trjestu, gdzie będzie kierowana do 
rektyfikacji, a stamtąd wysłana dalej. W ten spo
sób Trjest stałby się ważnym punktem w handlu 
naftą, tymbardziaj, że po zawarciu układu polsko- 
włoskiego nafta z Polski ma być również transpor
towana do Trjestu.

S Mi w MnH
KOMUNIKAT URZĘDOWY.

Sof ja, 22 maja. (PAT.). Bułgarskie 
Biuro Prasowe dementuie w sposób urzę-

' ■ch Bułgarji głębokie oburzenie.

\ Ś
Wyniki wyborów do rad generalnych wc 

Francji są następujące: Na ogólną ilość mandatów 
t. j. na 1490, wybrano 155 konserwatystów, 631 

umiarkowanych republikanów, 581 radykałów i ra
dykałów socjalistycznych, 90 socjalistów zjedno
czonych, 31 socjalistów. Konserwatyści i umiarko
wani republikanie stracili 35 mandatów, które uzy
skali radykali, oraz różńe part je socjalistyczne 
wraz z komunistami.

—  D® Piławy, w  Prusach ‘Wschodnich, przy
był w sobotę Hindenburg. Na przystani oczekiwała
go kompanj a honorowa „Reichswehry". Na p ow ita-, .   _ . . .  ___• TT- , i  _  . ,T . , , ,  . , nrknto’jery .robatnrraej, w  «ssu&fflcn© t»j preey u-me HmdenŁurga przybyh m. tn. dowódca wojsk w l .  _  ,  , . . . _  0  „  . . .
d  , w, . , I n ,  ;ty,y«rz«no Kolo mtodwirfcy P. P. a  w  dztefaóich
Prusach Wschodnich, gen. Dassel. j . .P o w ą z k o u -W  t „ P r ^ e T .

zarządzenia rządu bndapesz- | ' ^

Konfiskato „Naprzodu”. Nakazem
prokuratorii krakowskiej skonfiskowany 
został niedzielny numer „Naprzodu” za u- 
mieszczenie artykułu wstępnego p . t .  
„Cztery procesv polityczne” . 
SPRAW OZDANIE’ Z DZIAŁALNOŚCI OKRĘGO

WEGO KOMITETU ROBOTNICZEGO P. P. S.
ZA M. MARZEC 1K 2 S.

W  m. mtawu Okręgowy Kamróct RaboOrriezy 
P. P. S. odhyl 3 pnci.adzemia, egaetomtywa 0 . K. R.

4 pcs'ednemia.
Wydziały óbrarftmsły: 4  racy fmamanvy, k i i -  

tunaltrco oświutowy 4 razy, bofbiocy 1 ibsł
W miesiącu ęptrarirożdiawcEytm IWy&Mf kułto- 

jtdno-oświahowy rocpocz îl qpecjalr% praoę wńród

W odpowiedzi na 
(eńskiego, skierowane przeciwko drukom rumuń
skim, rząd rumuński wzbronił przywozu do Rumu- ; 
nji druków węgierskich.

doiwy idhroby domowej, fctńey ita Tmaaeie już zakosi

Chin, Szen-Tszu-Sun z dwoma sekretarzami. Zło
żył on wizytę Karachanowi, zastępcy ministra 
spraw zagranicznych.

—  Radjo z Moskwy donosi, że rząd sowietów  
uznał obszar Irkucka za autonomiczną jakucką so
cjalistyczną republikę sowiecką, sfederowaną z Ro
sją.

—  W przeciągu dnia onegdajszego ofiarą trwa
jących w  dalszym ciągu w Belfaście zaburzeń pa
dło 10 osób zabitych i 10 rannych.

fan Paszkę.

awe jrays^pieniiie do Kwmiiqjji Gwvcratetej Kłsao-
. ., ! wych iZwoiarfców Zawodowych.Do Moskwy przybył speqalny wysłannik 1 J ____  - . .,W marcu zorgomnowi.no 6 oacjyrórw Tolkatayrn

raa waafcępdtjęo© toaiaty: T/TH. „Dsssróbarfl© a pro- 
k4Bfrja4 ‘ <t<m A. 9tzcisypiansfcf). 8/III. „Gejspodftrta 
świKrtcwaj po wojndeF pww. T- HairtiWbi). 25/IEI. 
..Z^gnasiócsBsa półityika «cw.teitówF (tow. A. Haia- 
bkswtaj). 26 /n i. „ZsgŁd,TK«ntia scerółiama w  efcw® 
■bi ż̂ętcej  ̂ (tow. M. HjanfeaerwteO. 29/dn. .Sotojafen  
a faweetta it®rodcwoś(iińwa' (tow. M. Hair-fc^wica), 
3 1 /,HŁ .Jtoznabocae^' (tow. M. Hantóewuaa).

Dalia I  go msrea odlbyla s ię  Korifftrrcrsqja, Mię- 
daydańefliriicoiwa, poćwfiięcolria onsówlemm spraw or- 
gamfejacyjurych.

.jDttóa 14/UI. odbyła «6ę fcoraffeneiac!  ̂ dmabniicy 
..Powązki". iW iróasi^OTi apcztwoadawraym O. ,K. R. 
■jorganazwafl 2  odczyty cestuteslT©; dkłita 10'iU  zt To
rowy odiesyi na temat; ..Octoolna lofcatarióW", pnae- 
mawM } tow. tow, Ba-rfieM, Daibrowski, Tcjp<J:to i  
dr.ria 26/TII odczy*. tow. ,M. FDafflSpiowiiaa o. Ł , Gń- 
liefa Wsctiiodiniia a  m g h \

Jfe odtoaytoch lofeatapch wyno
siła  Titraeraptań© 100 dsób, w® odczytach oeartntóeycłi 
około 1COO osób.

Dnia 25/111. r  b. :w Ssffl Kr5mr> t,P A o a “ od
było s ię  walne zgrronsadizwBie crfonfltow P. P. S„ 
na Mó-rem praeansiwiałi tow. tow. Bairlittskii, Pet^ i 
Jaworowski.

:W epirewoadtaiwcByan okJbyto sr>, egó-
łeore 30 zefonań cgótayuh ćfaiietoiJooiwyidł, orata 40 ipo- 
sSodzeń Itomaltetów

iWycteSal ktsltairałno - oświatowy son©anfeaowa4 
8 odczytów B dzćedeśBy zsgffldtóeń hygjeoy.

Dai® 5/III, Wydział fteansoiwy i  kuJtaistao- 
sjśw&Bjbowy aorgantsowaiły powamelk muisyiccniy  ̂ po
święcony twórczości M icktewtoa i1 Ghotpiiaa, kfl&rji 
^gromadcił 1500 otób

W dniu wczorajszym zm arł w  wieku 
1. ó2 Jan  Paszkę, członek I-go „Proleta- 
rja tu” , skazanv nrzez rosyjskie władze na- 
jezdnicze źa działalność swą na pobyt 
przymusowy w Syberji.

Zmarły odegrał dość wybitną rolę w 
ruchu robotniczym. Po powrocie do kraju, 
nic zajmował się już polityką, pozostał je
dnak wiernym swym ideałom i był do 
końca życia, gorącym sympaiykiem socja
lizmu.

Ostatnie 3 lata zmarły spędził na sta
nowisku kierownika W ydziału Gospodar
czego Urzędu Zaopatrywania Pracowni
ków Państwowych.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpi
tala Dz. Jezus cdbędzie się w czwartek, 
dn. 25-go b. m. o godz. 10-ej lano na cmen
tarz puwązkowsl
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W poiraniku iidsaał- przyjęły pdeawiSBaraędinie 
aUy artystyczne Warszawy. Słowo wistępn® wygło
si* to w. Barkwfci.

Oprócz lego w mcam zorgsn'aorwano cyikt wy
kładów n. t. „Hislorja 'Jowmaesneigc) encgąfcaau" 
4 odczyty z cyklu wygłosił tow. Bankiowuca.

W fabrykach odbyło się  i l  mBMówak, na któ
rych cmowrarno bsieżące aprawy ipotutycsne.

W" ofcroisve spjnvvozdanMczyni QoiCieJarjat 0 . K. 
R. wystał 48 listów, w. Łam 3 okólniki, otrzyma! 
fatów  8.

Sprawo-Tjdtanie Gcasowe przedstawi® at? jWk na
stępuje: Pirzwhód (sedido z im. tutego 274.901.05) 
nrk. — 1,102.630.65; saldo ma ra. kwiecień mk. — 
lOEj2KOd5.

PoisMMlzonire Raidy Zw. Zaw. 'Dziś o 
gocfo. 6-e>j wreczcirettn odbętfeie się posie- 
ttednie Rady Zw. 2aw. w loRa-hi Warecka 
nr. 7,. Wszyscy deite^aci proseema' są o 
punlc-bisałne przybycie.

PoHki Związek Zawodowy Drukarzy, Orftowa- 
« y cłdou-k i pokrewnych zawodów swnluje dal
szy tiagg tgóinegj zeflw&nia apTWwoadawcBegio we 
.wfnmek, <tn. 23 maja godte. 6 -wiccfc. do aoffl Tow. 
Hyg-.enowsnogo, fenowa 31.

(  Zw. Prac. Miejskich w pojsce, OdKte. 'WaraBB- 
w»; 'Warecka 7. Dziś o  godz. 7 po p tf. w łofcaki 
Zwłwztou. Warecka 7 — odlbedrćfe się posłieidtBemie 
deftegatów Wyda. V j  XVII (&5>śia®aś)ctw!a i  D°- 
fcracBynoośai).

Baczność! Delegaci na zjazd ogólno-za- 
wodowy! Ze względu na szalony brak 
mieszkań 5 miejsca w hotelach uprasza się 
wszystkich delegatów, mających przyje
chać na zjazd do Krakowa, aby bezzwło
cznie zgłaszali termin swojego przyjazdu 
i potrzebę mieszkania w sekretar jacie 
Związków zawodowych, ul. Dunajewskiego 
5, III p. Delegaci, którzy do 24 maja we
zwaniu temu zadość nie uczynią, mogą po 
przyj eździe do Krakowa znaleźć się bez 
mieszkania, za co odpowiedzialności przy
jąć nie możemy. Równocześnie zwracamy 
uwagę, że dalsze wskazówki co do postę
powania przy przyjeździe do Krakowa zo
staną nieco później ogłoszone.

Komisja Gospodarcza Zjazdu.
Strajk w m i n i  miejskiej. !W dniu wcaowrj- 

<raj)Bn aastra-fkowwŁjj rrtbotaacy w żarami miejskiej 
. przy ul. Sotec 24. PtawnotoSo (nasuwjhBfwałś piega- 
ikarze bydła, ze&ywwszy 100% podvywki, póżrtósj 
dla sobdar.TOski poparci vi» ,iaan róbotauicy.

Strajk w fabrykach „Strem" i „Spiess" w Tarcbo- 
minie.

Sekretar jat Okręgowy związku zawodo wego 
robotników przemysłu chemicznego wystawił żąda
nie podwyżki 45% dla fabryk „Kijewski i Schol- 
ze", „Saturnia”, ,,Slrem“ i „Spiess’ w Tarchomi- 
r,ie, i „Żelatyna" w Winnicy. Na wystawione żą
dania kapitaliści odpowiedzieli, że dają tylko to, 
co ujtala G. U. S,

/ Gdy wybuchł strajk pół dniowy w „Stremie” j 
i u Spiessa. kapitaliści-zgodzili się na rokowania w 
sprawie podvyżkij\na których oświadczyli, że mo
gą dac jeszcze 10%, prócz podwyżki statystycznej, 
przy tero wysunęli kilka punktów, które pogorszyły 
by warunki robotników.

£Wobec tego nieugiętego stanowiska k? pi tali- 
stów i zachłanności porozumienie do skutku nie 
doszło. Robotnicy fabryki „Strem” i „Spiess" w 
Tarcbominie dn. t8 b. m. ponownie zastra.jkowali3 
Zaznaczyć naloty, że kapitaliści w koresponcan.ru 
i na rokowaniach podpisali, że „jedyna bezstronna 
instytucja” jest dla nich G. U. S., do którego się 
zawsze stosują. Ci sami kapitaliści nie chcieli wyr. 
płacić w zeszłym roku podwyżki ustalonej -przez 
G. U. S. za m. listopad. Fabryka „Spiess" nie 
wyyłacila tych pieniędzy jeszcze do dnia dzisiej
szego.

Ptrajk w piekarniach łódzkie*. Dn. 20 b. la.
odbyło sto w Lodzą zebrami® pracowników pukzr- 
atódi paksiie&i i ż j d w *  eyp. związku zawodowe
go) « •  ktńrwn obładowano -nad pcAąognaiieat się 
Ewłąrzków. (l»o dłuższej djsfcusfi- zetwiarai przyśęfi w 
zasadzi® uchwałę. pola-/lania obu. ziwuiązków. J

Razporz.jly wieżowej strajk x» piefea*®isvii tódz- 
JccS trw« w dxd-sym c.-ągu. Odfrytew dn. 20 b. ai. 
zełw aae związków zawad© wycfe pielesrclsich ży
dówek.eh , polsiiicli posraciowLlo cśieodstępawać od 
ewycb żądań 50% imoiwytskL

• .Strajb w drnkaimiach w Łuekn. W Łucku ■wy-
btirhiual źteajk w  <hraterttóaicŁ potefcich ..Promyk"
4 „PoWzuk”. Ecitwteicy riądaj» ’poriwyśk? 30%. 
DotyvnficzP3U'vre rckowwnria -właścicieli a przadsta- 
wiciefamii rołwtn%5w usre cfcly iatJaego wymtku.
Z ipcrwwiu strajku nie ubaató się -wraonsaj ,d>z.iian- 
w k Wołyń*:'*. | ' ; 1

Strajk teatralny w V/ilrie. Z ptuwaiw uteu- 
wy^iędbite»La żąówniia 60% .poldwsSfc: ztetraijlccwał 
porsnnei tcdińkzńy i  asijflfcS tealtat Poł;Me@o ,i 
iPcdw.-wjKcłi rwsgo.  ̂ Z powtaki Strajku nie od!Uy*o isśę 
fswarttoywo p»z^disdawiecśe, aa  Irtńram zaipcnvie- 
cfeiciiiis była obeenujć Władysława Midkfewietia.

pezrWbOfie w Białymstetn. ..Dzi-Wn'k D'afio- 
do-Tosi: Zarządy .-wEftystfeirh traecii zwi-ąa- 

ków fabrykatów  petecćźy wszyatksito swoim ezVn- 
Icam wymówić iprecę irebabaakom cia 2 •tyg.odtate, 
licząc od 20 b. m. W  praedięgu .prtsysEśłego tygo
dnia wyjaó ii się, czy fabryki b ę ią  dmahorakme. 
czy też nie.

Baczność krawcy i kr.vww.pie! Z pmuoda 
bcnilcu pracy n-ałoźy Lwórw tnuijaL.

Bacsunść f<»tagral*wie! Z parrodaj afeji wjn- 

nikawKij -om jajc'® I*ńów!

^Ostrzeżenie! Towaraysze pdeJaarae! ZJocańW 
omijać aż do od wokanda z powodu ażnąjlkn.

W ym owa liczb.
(Sprostowani e).

W artykule pod powyższym tytułem, zamiesz
czonym w n-rze 137 z dn. 22 b. m. w kradł się dja- 
blik drukarski, który pociągając za sobą dalsze 
omyłki, sens artykułu Zniekształcił.

Mianowicie: Związek „Społem" otrzymał na 
zakop materjałów włókienniczych w Anglji gwa
rancję na pół miłjona funtów szterL, czyli około 
9 miljardów mk., a nie około 9 miljonów, jak błęd
nie wydrukowano. Czytelnik zresztą sam pomyłkę 
tę łatwo mógł zauważyć.

Następnie w ustępie czwartym artykułu opusz
czono w środku parę zdań, a to:

„Jeżeli odliczymy gwarancję udzieloną „Spo
łem” na materjały włókiennicze, to okaże się, że 
na obronę interesów miljonów spożywców przed 
lichwą żywnościową, rząd dał zaledwie drobna, 
cząstkę tego, co na prawo i lewo rozdaje różnym 
społkora kapitalńSycznym”...

Potem dopiero miała przyjść dalsza część u- 
stępu, zaczynająca się od słów;

„Razem tedy o t  cL.“.
W ustępie piątym zamiast „gdybyśmy zboczy

li" ma być „gdybyśmy zliczyli ‘ i t. d.

List; do RedaHsfi.
Szanowny Panie Redaktorze!

W dn. 21 maja r. b. w „Robotniku” umieszczo
ną została notatka skierowana przeciwko mnie. 
Podpisana pod powfższą notatką p. W iktor ja 
KunikowsJca wprowadziła w błąd Szanowną Re
dukcję, gdyż: 1) nigdy nie byłem właścicielem
si-ładu z wódką przy ulicy Wolskiej; 2) nigdy nic 
byłem właścicielem ani piekarni, ani mleczarni 
tamże; 3f żadnych pożyczek dla siebie od pani 
Kimikowskiej nie brałem; 4) ani też nóe biłem ta
kowej.

Sprawa ta dotyczy prawdopodobnie ojca me
go, który eksmituje dozorczynię swego sklepu Wi- 
i-borję Kunikowska, oraz nosi wszelkie cechy od
działywania na przedłużenie zatargu o eksmisję.

Zechce Pąn Redaktor w imię sprawiedliwości 
umieścić moje powyższe usprawiedliwienie w swem 
poczytnem piśmie.

Z szacunkiem i podrażaniem
Ks. WL Pltwkn-Fiewczyńaki.

P. W iktor ja Kunilcowska oświadczyła, że spra
wę oddała do sądu. Czekamy więc, aż się sprawa 
na sądzie wyjaśni. Red.

Ghrj cziteluikdai.
gzykanow a nie ^/rdędcu Inwalidów.

, Otrzymujemy lxit Kjrsicj-.cjący' od Eoda Koc- 
ki-egtf Z-w. bnradiddw- m ^ a y c h  RspStei PoBsfcleę.

,?fa rnney óbownązuijącycłi. obecmiB rorpomędiseń 
aewclidż. z b. armyi zaibcincogncii, nie pasóacHsfs-ey 
dostatecznych dfewoddw zwfii^akw -j*  Ł a fe tw a  "ae 
dużlbą wtojsflaówą, m^aisą praedsitaiwlić w  tej gpm- 
wtte -włBdaotm wejakoaiyTr, zieszoa-aie aędówia 2-e* zs- 
ptrzysiężmyrii świzdilaiw.

I m ^ d z i  często aiwTOcaśą ssę <So ra*, o pomcę 
w ipotee(ńvjw."jdv,eBłnx od jjow -n^ i,^  f e n n a M ^ .  
iPisaamy Mn poda>;i% i jxraa&yhvnwy do oĄscnyje- 
dtóege sądu po-koju, p-m*Rąn 0 Ez-yłatewj. rałsłwie- 
rfe ; mój-kle ibetó -M-^czajny wzór Bernania, pnsepi- 
SBny .wzez ;M. S. Vcjdk., psr»aąo o  fięxrazę.dlK«nie 
protokółu bariłff ia podług t*eęo woam.

iSpctrw tateich miletiónw jnż w*®* * wBBjSSkto 
ZBłżrtwioiaei ibyly' .p^yśin iio . A-le oto upeflką nas 
wjpad.ak, wari LFiża&e^o omów-jiemiw.

Mianowicie avroc'faimy sśę <ło Sęiiii Patooju 
XIX Okręgu tn. «t. (Wlaiszawy z ffialm, w  którym 
zaiąenaij^c podanie tawaSidy i p ro lkó ł aamiiinia, 
prosimiy o mcdKwśe Bzybkee iwyaaaicmaie tezairóu 
badania, pattdewai wlkrótoe dsasy ioweffiidi» będtsiic 
stawał przed  konrkąą Koantiką, a w  B*aie niedio 
stonesemaa dorwodJó\T zw-ń̂ talca ewfeę cłffltralby z» stóż- 
t>ą wojskwą, zostanie poabawijcny Z3Cęp«braeim 
ae Btroiay Państw®,' ’W liście tym pKafiany jasEcac 
o sanriiadannei, ie inas o temiiatóle spirsswy ctog, o 
przCBjauće odpisu protolkófe ibudacia i»yaf$tow <fa 
Rafonitu JawiaKd'zki'iago przy  P. %. D. w PtocSsu.

Otrzymaliśmy n a  ^  uaisitępujj^ą oetpwwiedć Są
du PófiBjtt.

g o d n ie  z decyzją % dm 28 bwńc*n&a r. b. 
Sąd! Pokoju zwnacą prasy .niniej-ziecn odeswę « 
da. 23 kra-ietinia r . 'b. Nr. 168/22 w*ea a ea- 
iącamkaimi bez wykonania, .pcriOTsań Zwśązdk 
Inw alidów  n ie  .jest upraw niony db  jtodefbaego 
żądania. (!)

Sędzia Pdkwjki: (—) ChlwbjiAski.
Sekretarz iSą-diu-: (— K*atrzęfc:4ę:. 

Mueatowiicce de czcęą., r*e tojteńmy fiipramriic- 
nś? Czy do napasaniia ipodmiia za Bnnasiitię, nie 
m.otmrego P®s® ‘̂-> Csv -wogóte di, ranrpfetnaa lista 
do Ądu- Fofcoju? ASbo nwńe iui!ov,ioteo nwm p«pn»i6 
o ®jx?rządH?'k© aeBcan-ia pEdinig- wznPu, presp-i-se- 
wrgo przem IM. 9. Wojak., by itrliiaaąć polem takich 
rzeczy, jak uBaanii© prcdulŁitlu- todis-'óa aa «i«d>-jbrj', 
bo sporządzony ponSug adrontalŁu A, a raie podług 
sdhewata B?

L'-nraliśmy soiboe długo gtawię i  n ie  mipgi-śnry 
zroffiuimieć, do czego tuje jesteśmy nrpinawaiiej'i.

A co wata reteć iniwialidz:, gdy Sąd: PoicsijU 
nie e tae  sibacteć śwćadkówi?

Z  powiaśnnieiiu

Zarząd Kolą Micfwowegw Zwiątśru
Inwalidów W«j. Rz. M .  w Płi^ka.
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Z f s l e  ę o ś p a i a r i K .
N«tewsnia giełdy warzłwskiej.

Do&rry St. Zje**. 409&-4100-4d00. 
•RcwaikS bełgijśŁtO 341.
Eżurmy tsetto-stow, 80.
Maria niem. 13,3ó.
Pńryż 335—376—375.
Łaadya 16360—18375—18300.

W SPRAWIE EMERYTUR.
Otrzymujemy od min. skarbu następujący ko

munikat;
W N-rze 133 „Robotnika" z dnia 18 b. m. uka

zała się pod nagłówkiem „Sftasamanie dodatków 
dla Kierat, pobierających dożywotnią emerytom" 
notatka, w której zarzucono ministerjum skarbu, iż 
skasowało decyzję Rady ministrów o wypłacaniu 
dodatków za kwiecień i maj sierotom, pobierają- 
cem dożywotnią emeryturę. Zarzut ten jest bez
podstawny, albowiem wstrzymanie pomieniooycb 
zasiłków dotyczy wyłącznie sierot nieuprawnio
nych do poboru emerytur na zasadzie polskiej usta
wy emerytalnej. Ustawa rosyjska przyznała zwła
szcza córkom urzędników państwowych pobieranie 
emerytur do rozmaitych terminów, albo aż do za- 
mążpójścia, względnie nawet dożywotnie. Wedle 
ustawy polskiej pobieranie emerytur przyznane 
jest sierotom do 18 względnie 24 roku życia, o ile 
odbywają stud ja, zaś w wypadku trwałej niezdol
ności do pracy,, na czas dalszy. Izby skarbowe o- 
trzymały wskazówki, że ustawa emerytalna polska 
obowiązuje od października r. ub., wobec czego ter
miny w tej ustawie postanowione mają moc obo
wiązującą. Uchwalony przez Radę ministrów za
siłek za kwiecień i maj został przeto wypłacony 
tylko osobom, uprawnionym do pobierania emery
tury na podstawie ustawy emerytalnej polskiej.

Kronika*
Ucawenie 4-ej r®nsniey igiÓitecuKa wSepedle- 

g?«śei Gruzji. 36-go b. m. o g. 7 wtecis. stesiarailesn 
.KSnta G^uB'Ai»-Pofe(IC!ie@3 w dkiżieg eaK Rady 
MźefAda} odbęttóę ałę uatocnysla Aiknrłemjia! 3cu «- 
aaozjanflia czwarty utemnacy op̂ asEcimto a&Sii |a3eś. 
jsałedmScś GsnssjL Gągnmtacje i  Jxmfisnysfcsna o 
< Ctussjktenzic epofcmnytm, Móre 7/rtoacfy waaąd u- 
dbnał w uroraystoacti, żachnę łarfcswrjo riteźyi swe 
■fjgxxxma&a yr teaocterjii (Nowy śwrtet tir. ,17,
takflao 110-02 w gadeihecfe cdi 1/1 <te B-ej I od 6 
d» 7-aj .wioaztarcim. Taanift wydlafwnwe są Icsrty 
watgp* na ussoęysSaść. |

STAN POGODY 
(wEifluig dteasycfe Państw. tasbytrita MbMaraJ.y.

I f f  Aider wcaarajsayBn ' nad Europą środkową 
ręzciągaj aię wyż borotaetoym ry, który spowodo
w ał wypogodzę®** i wraiost tetnpemrtury. W  Polane 
temperotettsi pxaje&mssy*a w godai®**. popobt- 
dniówych 20* C., t o  zadmrfcdie Europy (Promoa 
środkowa) nawet 30" C.

Temperatura najwyższa wynosiSa WraaraJ w  
Warszawie +  22», nojnśteza +  7*.

PmwidywMry praelbrieg pogody w cWu dzi
siejszym: Dość pogodnie, ęjDGęnSGĝ f&szlho wiatry
łokaSna.* • ' ,

Dfa teatru miejskiego Magtotinat pPSteMowtł
■wystąęść do Rady m iajcłicj o uanpefodteDto preli- 
nnńnarra bedżouu Sewfcrów im'ejskidh. ma 0 maesięcy 
1922 «p. do sramy 907.3361519 mk. we wplywim* i 
mk. 1.230.496.639 a tern, aa proewzdywany w pro- 
jetatei budćwóu deficyt mrafce być poraaliHaaBy do 
sumy 413 mfijnnńw tuk. Jedncraeśnfo peafemo- 
wiooo wystąpić do rzędu i  właściwych czynaJków 
seęmowyh o pinicyiSracszieiafto epnawy aribsydijów na 
pnowaCaacae opery.

PoiyeriJa dla gniasd ąforocycb. Mr.gfetrratt po- 
rikwotwił wystąpić do Rady miejskiej o apoważ- 
caeiiare go do wyds/nia Towarayetram Gadtocf Saoro- 
cych pożycrisi w raeme tak. 190 nuHJotiów w 6% 
ciMtgacycch miejsfcfcłi ca trhterztaaao wnwowej 
wioski siem eej. Pożycatea ma być udmedana na fci 
20. W proeaacró od otrzymanej pożyezJci T. G. S. 
obowiięzuje flię .wydział ić w  swońeb aakkjdadi 200 
ir iej*  dla dzieci m. 'Wairsaamy i gwamaastujo da
wać bezp'atacie tej Ecdbóe daaeci praaz osty o t s  
trwaBlą pożycrioi nalfcawilte atozymaoie, wychowa- 
nńe i  zo,wedowB toFoto’ecnue, trwająco ecironinio 4 
latu. Ua'uleHiie szcaegóSowo zasad pożycZki powie-' 
raył Mag,'strat radcy paawtsecna w  porozumieniu 
a wydaiałecn opieki i  pcanccy sipołenzoiej.

Praetiie^eBię teora, iRaHrat AdlmftnSstearyjny
Y/ydiadolu Zmopacnrywefflia IMagastacitu ma. st. Wcm- 
sslawy praeaśeaieiny zcefcsf a  d riem  wcsranjszyni 
a ukcy Mtodcwej 23, do bimr CenSira® przy a& y  
Kiedyóowiaj 2, pokó, z*. 1.7, porter te ł. 316-33.

Buiuro dt> vzypV. tau on aego  esyame jesg od 
9-ej ramo do 1-ej po pot.

Komitet ww»iesafiuia pomnika l#ęe*a Józefa. Z
anSojaOinwy Brea. ftSa. p. !PtoŁk»w6'kiaga, jarwiavii’t 
się praetl fciffiwnia tygodaińaDiiB Eflunitot -wanaeSLeiiSa 
pamrilkci ksiięcśa Jdae#a Potaśatriwsfclega w Wiar- 
snafwiie. Ma {ŃerwHzean poaiediaeinikł uaSrioaao fietę 
Rosmteta Głównego i  ukcnot^iSnowno Komito; 
'Wyfcanaiwcay a Adcanean Gzaetaryiskun:, jniko wenu- 
kiejn WBcjafora pomnika ma cmete. Komfltet Wyteo- 
«Bwiay, któpeaaii jpcwaieunoKo dokicmmie tego dzie
ła, ■wyfcn-il trzy łaomńste: Artyetyczmo-T-eA.nfwzaą. 
Skambawą i Propagrmdy. Ta o3tetet» ogfosfla c-de- 
awę, TOwotejącą spo3ec,zes5stwio do skkadlaaiffl dBar, 
które przyjmują wszystkie pocatow klasy oszaaę- 
.dwaśoi na ^rabunek IKom. IWiztóesienia Ponundka za 
Mc. 4600.

VI Ogólne zebranie Związku Miast PoUki<4i 
otfljędzie a-ę w dmaiacih 257 26 i  27 maja t . b. wie 
I/wowie w sali posiedzeń Rady Miejskiej -w raiu- 
czo. Para^deik dzieany obeinmije nasiępułjsjoe epm-

tnafa W22 r4 Nr. 138

wy. I. — 1) Sprawy prawro-aifmMsllnscyjae a
releratamśt projekt rządowy ordytnacji •wyborcaej 
do SejpnrJ‘. 2} Ustawa gmiama dla miast 3) Or
dynacja wyborcza snaejtłka. 4) Właściwie stanowi
sko samorządu nwejSciego w cstateczruej opgasdra- 
cji ustroju adtoin^racyjnego. II, — Sprawy skar- 
bow ośca % nefleiataroi:. 1) Roabctdo wa sterfbowwści 
raiejsfciwj. 2) Rodatki pesredmae, uóh syafomatyta 
i zasatae*d-e dla finansów maejsfoirłi. III. — Sprawy 
rouhudowy łniaat z ereferatemi: 1) Sprawa miese- 
kaniowia w tniastadi ii ieo!baduwia miast. 2) Afle- 
nizaojs mizst. IV. — Sprawy ogólne z  retferałami1; 
1) Zagaduieaaa sekcŁno-oświiiatawie w. nriaBtanh. 2) 
OcJsrcstta matki i  dziecka. 3) Statystyka nurtm lu- 
JmośjcI w miastadlL. Otwarcie Z âadu nastąpó w» 
azmartefc o 11 rano w «u8i Umiwiersyteto, gmacb 
posejmowy. W zjeadzśe weźmie wdział po r*» 
ptenvisEy prRzydjum Ogótoego Zwiąstoi Menów 
Pxaaicjs w pełnym składzie.

Zjawi Zw. miast. Na zjazd Zw. miaat. mający 
się Pcdbyć -we liwnwte, wytjedislii iwczoraj a Łe«łro 
j-stkro praedstawóoiełe maasta Łodzi pdezydwnt t«w. 
Rżewsfci, jafen wśoe-prearo Zw. ntiosł oraz 15 <te- 
legaldw.

Urte-iyęłe wtwarcie pmatawi — 'Wojsk. Kluba 
WirtSLaarikiego (200 m. poniżej mostu Póaiatew- 
skiiego, teJ. 312-32) — połączcne ae rbingiem w*- 
wych lodai. ae wgpóIuidbiTdeinii -Chóru Oficerrfeie- 
go*‘ i orkiest ry w osikowej. — odbędiaae stę w dtóa 
‘25 maja r. b. o gada. 15-ej. Po uirocaystesol oa- 
stąipj, wyrictóka a’aikiem. Wstgp tylfco m  aapra- 
szaniBiiiit

Wye'es'rifs d« Łwwdcaa. (Kołp Akad,. iKriąjn-
anaiwczte organicujo w dm. ,25 maja a. b. wytemdbę 
dto Lo wicra. Zapisy cofeieininie od 7—0 wiees. <*o 
(tn.ia 21. V. wtocnme w suieritsflvie Kata. Nowy 
Świat 21, traosit II p.
ODCZYTY I ZEBRANIA.

„0 najgr«źniej>.Tej a niedweenioarei Idę^ee łp*.
1 ecznej“ będzie miówii w środę, dm. 21 maja o g. 
3-ej wieos. <tr. Womkor.mwiicz w sieflccji aapobiega- 
wia a lewjnrRfrwa (Polslkiegni T- wą fWs-łka ae awyma- 
drieaiiem rasy (Braoka 18). Rędteei to odcayt, ma 
temat ..Choro-by reneryczmo jiatoo aktelrea KŁęsika 
świwte i P©Md“. Wejście dlła anemików i  gaśei.

Odrżył p. 4. „Zabiegi c h iru rg ra n ie  w jamme 
ustnej1' p. Sotoka odbędaie się w środę. dfflL 34 
b. tm. o gada. 8-ej w, w łoikaihi Kofe Oitentałogów.

Walne Zebranie A i. K«ła Spert. ^Z. A. W. F.**
Itoia 27 b. m. o godis. 7 i  pół pray wfieyi Nirółnw- 
skiiej Nr. 16 m. 1 odbędaśa się w&fcwn mebrwoia 
Akad. łOtóa Sport. ,yZ. A. W. F.“. (Wstęp dSa askm. 
fców tylt» aa oikasaniean lfeg'tymiacai, kifóne \yydaja 
SeŁratarjiat Koła we wtorki i piątfci od 5-ej dio 8-oj 
prsy uł. Ai. JsroBoHnisAi® 4 5 — 2.

WYPADKI. —
(m) EUR4 KATASTROFY NA WlśLB.
Pomwważ wctrjrąj wimtr usW i  (Wiefe .była 

spokojne, praeto bmla ĵanaffjuasn feamsaatjato u#- 
dnego. pod. Jmermikiont ikcimfearaa tKraeanmra, usi 
miiiejscai wypadku i w poblfeni; eaynóli poszJuikiVa'jfBi 
ofiar tragikanoj praettsiaciiżbi po W’®!e; .Wandy 
P<aafałwn.y i- Edmiarda Tscdi! r?chaJtaa. Całodzienne 
poaziłki wani* m<e cdnćcsiy skutki l  Obeenae nsifliy 
Oczekiwać dziś lub jutro yyptyjięiża Strpielaów na 
powierzchnię rzeki. Zaaaaczyć uateży że. Stegae- 
nówma uie umiaia pływać, tocz schwąiłlia isrto kuzy
na, uanbejąoego pływać i  w ten opmcób aosfiaŚ® ura- 
tawana. iPo dastarczeni-u idh raa hrzeg Slicguer, n 
powodu utraty sił i ' praemęcze-iki, sfa-aicii praar- 
Eoaaaość. Stegnerówna mula i  czuja się dobra*- 
Tscbirsfcihmrltz i  Botialrówjia mimSicili pływóć 3 jałd 
stwierdzają uratowMij. Pieszkówoa scłrwytóła saę 

Tsch'msdmitza, który prawd»p;x!:aanic opadł z sil 
i pociągną! towarayankę ,praej żtv.2:i ua dap W s’y  
W trrgtczcej practfiżdśce miała brać Tówyiiea o- 
dztał Jadwiga, JLjumpctov.mia (Sołtylna mr. 4»), córka 
w'«9ciciela domu, tocz w cstotaiąj chwili zrarzy- 
<rrow®i«i i miast na Wisłę, udała się do sztosy. 
Rcdzico KYntpelÓwiny dówitodziiawszy się o wypad
ku. również nadjecteiłi na miejsca wypotiku. toca 
dopiero po 2 godaamsrfi ofcazB to nię, żo Klimpe- 
łówinia 8iae brała, udziału w psraejaiadtacc. , ,

M>1 jonowy lup p >d gtomą. iW dniu wrajcrfejszjrm
0 godz. 6-ej ramo ul:cą Pawtą pra&AodzJ patrol 
policyjny. Prowadzący patrol sl. po.jteru .iknwy 
iii-go  kcu^iszrjalu Szczepan Babrilk, zauważył wóss 
h e/pskl ze etomą, mz którym diodadcio dwóch 
młodych żydówi iPoltojaratowi wydało się to po- 
iicątzfiun©. że  na ehlcjpafciirn Wozto ze elomą jadą 
żydtg i wóz zatrzywieł. Jednym z uirb był Siura 
Sfowa (Wolsśca 209), drugim' ars M'jlecih B.osiżc 
rWóHilka 207). P.od słomą' r.t# wozie znajdował eńę 
hiąp mlcJjda: 44 tysiące ipaptorosów, 18 sztuk ma- 
nwaktuiry dLimok.to' ć cte'0  300 fui-tó.v błacby 
mosiężnej. iBcursuik ibyil jrgraefcawy w  Stornie. Sto
rnia asś a«4nąe raa s omiie, jrkał się i © o male umilaj 
wyjaśn-ić. Skąd -wleźli tuk cchew łupy ,0î > wile atd 
Stoma, aciż 'Borsuk i diofcąd wietźiś — także wy- 
jaóać nie. uufiim. T-Omaczą się. że m® drodza 
ktoś ich wyuajal i ikazy nna jechać sra, Pawią a 
disitoj mieli otrzynneć 'bliższe liałOTunccjó w droda», 
joiiuaik te.i ktoś zinifki im z oczu. Łupy te pocho
dzą ww wątpienia z  tradziicży, gdato jednak dioko- 
naio kradzieży w dmiiu wicaarajazym. jeoacze n.ia 
UBtaitoRn. Wartość rasesy sięga dwóch miłjiTOów
1 zn-srjdaoją f i ę  o n e  wi 'Uiraędaiie śLcdczytm, p rz y  «Ł  
!>u .riioiwiiraovcsa-jiej.

Wykrycie kradzieży 40 wtorków cukru. Ramó- 
'.-ara '11-go konulsi!ir|-Jtii. p. Liibrowtoa, dowtedrrał 
=4?, że do 2 sklepów pray ul. Piękaes ar. 35 Jon- 
kto 'Mańlouita i Eliasza Ouikiernuaua przywitoosemi 
WTięksro peirijc ouUrnu kost-towiego. Mlając na wtglę- 
dsiie dokoną.ią iw uib. tygodlmiui kr-idaież 40 woortków 
iuikru przez wwaatop (PoanaMdiego z  aałdadu 
przewiewowego •brcicS Trysk, boinilisaffz wsgoóJiuśe a 
wywiad owrami tepoż kamiisarjalu praepmowadzńt 
dochodztóuHe. Wymiktlam -piraepircwndisMiego dioefco- 
izeraiu ustoicno, żo cukier fidatyazn'ie pochodzi % 
kradfzńeży. przeto cały -trrjnsporit r'lb-atM da ko- 
■nósarjatu* AV skkjóe MkńfctjSa wtolocćioiao 25 wor
ków auikru. w  akk.pdie Ouikieirmamn z&  — 12 wor
ków. Cuktonnana airenntoiwianio i osadzono w a- 
resae+e przy 11 kamitearjaoię. za abioglyna anś Maai- 
kuiteani czyiićooe są poszukiwsiaLa.

(mr) Zamach samobójczy. Prcod damem nr. 
75 przy ul. Rloekiiea usLltowoł odobruć sobie życie 
przez o4r-uo:0 się avewiadcitaymi -płynean 27-lótni 
Srczepaa Rybiński, wynabmik (Sejmowa nr. IS
IS). Pogotowie przewiiozto dosperaia w atonio oięż- 
kiirn do szpitala Dzieciątka Jemu/s.

(im.) Odebr.tne lupy. IW lurzęctóe slodcmym (I*a- 
n.iłcwJczcwsla. r.r. 3) znajdują się skóry móękiki h, 
■ld-ęfcfpan* od CM-.ladmlokieęo (Św. .lo r to  mr. 34), 
liście tyfuoiowe znaiez'one w petojemmej tefcryoa 
t«apiwrosDW Wjbaaermiano. (Św. Jemsk* nr. 30), ae- 
garek i aminę rzeczy '.kowfaidomegoi poctedsaró, 
kra praw.dopodoibDiio skasudźsiaao.
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Teatr i Muzyka.
KONCERT NA RZECZ EMłGRANTÓWóGRU-

ZIŃSKICH.
Staraniem klubu polsko - gruzińskiego odbył 

tię w niedzielę koncert w sali Tow. Hygjcnicznego.
Ani doborowy zespół wykonawców, ani dosko

nale ułożony program, ani wzniosły cel nie przeła
mały obojętności warszawaików i sala świeciła pu
stkami. Widocznie przeciętną warszawską publicz
ność stać tylko na tani sentymentalizm i zdawkową 
łezkę współczucia dla ofiar zbrodni bolszewickich. 
Tern jednak głodujących emigrantów nakarmić nie 
można.

Jak  słyszeliśmy, dochód nie pokrył kosztów.
— Wobec wielkiej tragedji Gruzji, czemże jest 

to nasze niepowodzenie? — pocieszał się jeden 
organizatorów koncertu.

Słaba pociecha!
Rob*.

Opera. Daiś ..EcgWRpisa Ooeginf.
Teatr B<wmaH°ści. iDzkś JBoCisaerwfcy*'.
Teatr P»lski. Dsitś ..Hlamieć*'. " '
Teatr im. Bogusławskiego. Dzrij po raes oeóaSmń 

„Gnuhe ry b y  Bnyrdaegio a MweHySłaWam FYwmk- 
lem. oraz J)*i»vśczy iwitoraiir1* ZapdMldiqj. Jutro 
łńroda) p w rn jw  aatwks w  4 wkita* J. A. B e rk a  
,.M*ody t*w“.

Teatr Radnta. iBafe 4-any m  tragedjja: Kazien. 
Praerwy-Totraajona .JtnłaHsą* z p . Jarancasm w 
■BU

Teatr Mały .jRaj zamkańęty",
j0,( ..TCatr eN*W»śc^“. i cotfeactana* .jSzat Mi-

Teatr ,,Komedia". tDaSś i  cotfcaeamaB .jftnpflanrm 
Ojcostwa". I

Wieczór Zw. Teatrów Liniowych, ©mila 23 frm. 
o  godz. S i  pól iwtacz. w twarze Związku Teatrów 
Lmiowyich. ®open*.!iiia 30, ctfbędaab e&ę wiecaór 
paśW(,'ęrony twiónrzośąi Jana LeuioiHld^fD. iWyko- 
nswaniri będą: uesnijofwte Szfcófcy 1 iKitrrokftorów' T*s- 
atraitoytlh. 'Wafęip dla wasyatkkih 'beapl-aJłor.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. «
Stylowy. — ..Serca j/v

Tym raz&m Stylowy dial enow,u mocz 
■wjdaettia. Snuuitr.e dzieje z»'wuoitaacBe» serw , 
dramat Jziewozyir.y. kodb-Jtiącwj s&dbego atowieilaa, 
cwocraż pospolite w  temajcOe. o.w,fcr.;e są  jeetetik 
swcćotym jzrcłsreim. Stare*®:.: Ttajtaerja postaiwSta 

,n'a  Wysdtooioi ipcaeimi ar^ystyemsego, zaś 
meikióira .momenty są 'piamił/iw':© ładne.

Śliczna postać (Betty Co nipa on w  ,nołi Bfaifci 
.porijiwd ogólne wrażanie d o tis ts i to  cihralBu,

Ki»o Pilharmosj* „W«jna i F"4r4f Tełe^ajz.
. .Pitny ̂  tea .beawiamuB&wwia zaaferguje ■nm 'wjcWż- 

Misaetniaacj* tego arcyslaćieła lite
ratury rosyjskiej oKEyniiia obraz ciaprwvda *r.!y- 
styiczjcym ć godmyiin wildżeriia. iN® Kx»f^óŁ:ią. uwa
gę JjasAiguje pomysleiwe wyatowńcairła. X*s«*!ep.^ki 
wjcouó się tu  (łaje wr fcdrtymi mreagSbo. Ty>p<y‘od
tworzone staraowie raje ,pfzsasts»via9* nie do łsammŁ- 
©efcria, awbozca* p. CaśaWf w tytaś&ioBj Ife-

Rostowej czartufje wifei^kiiam. a  Mozcnidhm a 
ewyim artyzmem wdltrwsuraa ippsteó IksóęrSai Assdlraaja.

Należy an znaczyć, id dratecpTtóSaęją aniunyoa.;a 
Jest Ibardao imteMgentoie dóbraina. f tą .

Na sezon letni od 28-31 ma|a
lięS? sfrzcSaw ans wyl^jznie slis Psn go niżsi wyznaoziBycii c sn s c l  n a s i^ iij^ ’s  tawiry:
Batysty

deseniowe 
«d TOO mk. metr

Woale
czysto wełniane 

w kolorach 
s ś  150C mk. metr

O p a le /
deseniowe 

od 1600 mk. metr

Zefipy
kolorowe nadająca sią na koszule, 
sukienki, dziecin, ubranka, fartuchy 

i t. p. od 700 mk. metr

podszewkowe 
od 1200 mk. metr

fC&s^sm^
na damskie spódnice 
w najmodniejsze pasy 
i gładkie po 4800 mk.

Cs*ep-Dechine T afla  grtaif# IHat93«J« aagu
W kolorach s z .rn l,.  na c l r n j .  na na If.  f Ln<,i.,SAf„w kolorach 

od 75C0 mk. metr szeroka na suknie 
od mk. 6508 metr

na palta i kowerkoty 
weln. od mk. £080 metr

S z e w i o t y  damskie najlepszego wyrobu, podwójnef szerokości zastępujące w zupełności mate- 
rjaly angielskie na suknie i kosljumy letnie po 1850 mk. za metr. Wszystkie najm odniejsze kolory. 

Posiadamy na składzie wielki wybór różnych innych meterjałów, które sprzedajemy 
p o  c e n a c h  n i ż o j j  k o u k u # » e n e y j n y c ' a

Niech każda z Pań śpieszy się zrobić tanie zakitpy, gdyż wyżej wymienione towary są w ograniczo
nej ilości

Magazyn Bławatny ŚWIĘTOStTZYSłCA N r. 8 . 
T e l e f o n  174-iS.

fe£T N A  R A T Y I
m i e s i ę c z n i e  l u b  f y g o t i « » i o w r e .

Pracownia okryć damskich I kostjumów oraz ubiorów m ęskich I 
moterjałOw łokciowych (najnowszych fasonów).

Warszawa, Ś-to Jarska 22, m H . Telefon 501-64 (vis a vis Placu
Krasińskie goj.

powiatowe paro Opadowy
w Prażanie ’

łasza niniejszym KONKURS na roboty budowlane przy odbudo- 
s i Temoncie szkól powszechnych w powiecie Prużańskim.

Roboty pizewiduje się na sum ę około 30 miijonów. Ostem- 
>wene oferty należy składać wyłącznie na robociznę (bez mate- 
iu) podając żądane ceny za jednostkę wyrażone w m etrach lub 
ukach.

Plany nowych budynków i plany remontów można oglądać 
Iziennie w godzinach urzędowych w Pow. Biurze Odbudowy w 
iżanach brzY ul- Grodzieńskiej Nr. 26.

Oferty winne być złożone do godz. 12 dnia 5 czerwca r. b. 
zapieczętowanych kopertach z nadplsem  .Konkurs na roboty bu- 
wlane Azhół”.

Zgłoszenia wpływające po tym term inie nie będą rozpatrywa-
Otwarcie ofert 5 czerwca o godz. 12 r. b. w P. B. O. w Pru- 

ńe. Przy otwarciu ofert powinni być obecni reflektanci.

0)991

Ha i i i f a ro  m andalinie. sfcrzyp- 
1)0 y liu iiC , each lekcje g ry  aa- 
sadniczej. N iecała 10—13.

i kiszki oraz części za
pasowe do rowerów naj

taniej sprzedaje Aleksander Epfl 
Marszałkowska 62. Fllja w Kali
szu ul.-Kanonicka 7. Hurt i de
tal.
fjtflj* rg  l ó ż  k o  z materacem , 
uItfUl illij szafa, biurko, krzesła' 
d obiazgi sprzedam  zaraz. Wspól- 
na 5, m. 20, parter. J

S IjM wićlki wvDśr, ceny bar- 
Ml.I dzo niskie. Hurt I de

tal. Przyjmujemy wszelkie zam ó
wienia. Jerozolimska 19, m. 12, 
wprest bramy Hurtowa wytwór
nia obuwia, Sieradzki i Kisielew
ski.

najnowsze fa- 
sony no letni 

sezon, ceny przystępne. Marszał
kowska 58, m. 6.

Daj tą) na ra% \
okrycia damislcie najnowsze fasony 

Marszałkowską 58-©,

|  U łiŁ O S Z tiilr t  M M L  f
ltliimin<ntll Reichgoid, Bleich- 
AilUniiu BlU gold. Reichbleich- 
goid najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski. M arszałkow ska '2

t) i i i  sćtonki, zegorkr da
je na raty. Zegarmistrz Gutma-
cher, Smocza 2>. rófl Dzieinej-

i i  i m  iu,u ttitiJii..
zaszczycona najwyższemi nagro
dami, mistrzyni cechu W arszaw 
skiego fl. Wiśniewskiej, Warsza
wa, Niecałą 12 telefon 72-04, zo- 
pisy codziennie, oateńty. pod*
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo otwierać szko!y, p ra
cownie. Uwaga!!! Wyszedł z dru
ku podręcznik kroju dła sam ou
ków obszernie opracowany. N a
bywać można w sokole i kstęaar- 
niach. za
zaliczenie nlPjoc /to * ern.

B *fłu łn8S7ynt\ T r  r^c ine, dże- 
fill)| »y. mereiki na poczeka

niu. Twarda 4 ■

, bielizny przyjmie zdol
ne dziurkarki do, m a

szyn Singera, zgłaszać się Ogro
dową 29. do fabryki.

fiUFnitiira od ,0~40 ‘y-ilulUilUli sięcy, płaszcze od 12 
tysięcy. Ciszycie garnituru z wła
snych lub powierzonych rnaterja- 
lów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 
P olskT __________  ^

w y b ó r  skromnych, wy
kwintnych. Ceny rzeczy

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej.

IjOiiilfltri o s i n i e  lii Peleryny, 
HU WUJU płaszcze, kostjumy: 
sukienne od 30.U00, jedwabne— 
4*'.000, kowerkotowe—25.000, nie 
przem akalne - 15 000. S u k n i e :  
strojne od 10.000, trykotowe 4.500. 
codzienne 3.000. Bluzki od 2.0' 0 
poleca Br. Clnkiewicz. Hoża 54—2.

binokle, prezerwatywy,
< noże Gllette staniały 

najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„ftkst“ . Jerozolim ska 33 róg Mar
szałkowskiej.

Wyorzedaż tylko przez 
HiJfli maj, wykwintnych ubio

rów męsj<ich, okazyjnie zakupiok 
nych, mato używanych, garnitu
rów marynarkowych, żakietowych, 
sportowych, palt angielskich, wio
sennych, letnich płóciennych,oraz 
damskich palt kostjumów kower- 
kotowych wykwintnych angiel
skich Tanio! Warszaw ka-Spólka 
Chrzęści- UjT i' /fl CT 7 telefpn 
jańska W iLillł 3r L  176-91, 

zdemobilizowanym, studentom, 
studentkom, taniej.
}ftlDiiV skrzydłowe oryqinalnft 
> LallfJ .K nauta"najtaniej sprze
daje Poznański,' Marszałkowska 71

P -łlłTł lb> prunelowe czarne. 
•łUIUl lal białe 2000. Prawdzi- 

wa okazją S ienna 33—15.

P n łm h 3  natychmiast werkmi- 
I ui.Ł-UU strza do fabryki szpi
lek (z drutu) fachowca branży 
szpilkowej. Zgłoszenia H. Klein, 
ygrodow a 27, m. 21, zastać m o -. 
zna godz. 3—5.

IIJ tM IC lE  S:£ l i  . . . .
u pierwszorzędnego krawca 
czący podają adresy swe r 
ta główna, skrzynka 23.

n  s o u m s y e r r
Krajowa Fabryka poszukuje tz\y. 
sztelleiów do maszyn Zgłosze
ni® H. Klein, Ogrodowa 27, m. 
41- Zastać można 3—5.

5 ifl 'HUfSU doskonały portret 
-<« liffilCll z fotografji „Zjed

noczeni portreciści". Złota 1-6

I £ i ł  H f 3t ! i E Przeróbka sta 
rych zębpw. Przyjezdnym zam ó
wienie w ciągu dnia. Reparacje! 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.



RvJBOIrvIX., wtorek., Zó maja 1922 r, Nr. 138

asa Chorych m. Warszawy
podaje ninlejszem do wiadomości, że Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej na po^* 
stawie art. 21 Ustawy z t ’n. 19.V. 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby zarządziło dalsze utworzenie grup zarobkowych według następującej tabeli:

| Grupa
•  ' D L A  Z A R A B I A J Ą C Y C H płaca usta

wowa dzien
parobkowa
l .... -■

dziennie tygodniowo miesięcznie
na wynosi 
w markach

L ponad 
, do

2000
2120

ponad
do

12000
"“72720

ponad
do

50000
53000 2060.—

i i mu  ̂ (
LI ponad

do
2120 
224't .

ponad
do

12720
! 34 40

ponad
do

53000
56U00 2130.—

! LII ponad
do

2240
•2360

ponad
do

13440
14160

ponad
do

56000
59! O0 2300.—

p '
ponad

do
236Q
2480

ponad
do

14160
14880

ponad
do

59000
62000 2420.—

j uv ponad
do

2480
2600

ponad
do

14880
15600

ponad
do

6żOOO
65000 2 5 4 0 .-

LV
f

ponad
do

2t 09 
2800

ponad
do

15600
16800

/  ponad 
do

65000
70000 2700.—

fi
i LV1 ponad

do
2800
3000

ponad
do

16800
18000

ponad
do

70000
75000 2 9 0 0 .-

LVI1 ponad
do

3000
2260

ponad
do

18000
19200

ponad
do

75000
80000 3100.—

LVIII ponad
do

3200
3400

ponad
do

19200
20400

ponad
do

8O000
-850Ó0 3300.—

UX ponad
do

3400
3(100

ponad
do

20400
21600

ponad
do

85000
90000 3500.—

LX ponad
do

3600
3800

ponad
do

21600
22800

ponad
do

90000
95000. 3700.—

l  LXI
ponad

do
3800
4000

ponad
do

22800
24000

ponad
do

95000
100000 3900.—

* r
fi LX1I ponad 4000 * ponad

i
24000 i ponad 100000 4000.—

Tabela powyższa obowiązuje od E 5 .1 M 9 2 2  i*.
Tablicą rozszerzonych grap z odpawiadającemi im składkami i zasiłkami wydaje bez* 

płatnie każde biuro Kasy.

farszow e, da. 20 maja 1923 r. K O M I S A R Z
Kasy Gharjch m. Warszawy 

( (-) 8 e 1 1.

M A  M A T Y I  S8jff|iiwiBiinejjz8 ubiory męsHie
po cenach konkurencyjnych w Magazynie

„ u n i t a  s “  t s f i s s a r
Przy magazynie specjalny dałał konfekcji męskiej i manufaktury.

Hi. i .  ledEBsi J s r i £ £
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ielna 4 2 , tel. 42-11, 

od 1—3 i 4—7 w.

i r .  f. mimm V s-
Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teł. 

99-211. Od 2 - 4  i 6—8.M A K A T Y !  “  " £ Ą $ M1,ch
I  o k r y c i a  d a m s k i e  1 k o s t j u m y

najnowszych fasonów „  - 
N ow olip ie  Ni 3 0 . m . 8 , w bramie 0-e piętro.

O r .  H . D d T Y u łE R  u r o l o g
Choroby nerek, pęcherza i dróg 
mocz. fll. Jerozolimskie 39 gmach

I I r  Eikisr, Kawa, Herbata
na wagony, worki, skrzynie

I  Hurtownia „ŹRÓDŁO POLSKIE"
J a s  G r o d z i e ń s k i  i  S - k a  |  / Ztata 6-4, tel. 231-66.

D r. F. S t il le r  X
skórne i {weneryczne. K rólew 
s k a  2Ua. T e ie f . 32-17. do 10 

r. i od 4 —7 pp.

Or. m ed. I t a M e r
chor. sk ó r y , p łc io w e , w e n e r .
od 8V» — 9'Ij r. i 6—8 w. Panie 
3 — 4. J e r o z o lim sk a  7 (róg  

B ra ck ie j) te l .  303-11.

NA Dla Pań i Panów
p  a  t w  Okrycia Damskie, Kostjumy
K A  i Y U b i o r y  m ę s k i e

H l P f  F  U  T  R  A
l l l l l i i  ^ a r m e ^ c ^ a
_ ----------— w br.arałe I-e piętro.

Q£ B ram s
Choroby weneryczne, skórne i 
płciowe. M ow y-'sw iet 46—13,

do 9*|, r„ 124-3 i 4 -7 .
ar. 1. R I9 L E J A O W S K 1

Choi. wener. i skór. Z ło ta  5 0 . 
Tel. 121-30. Do go'dz. 10 rano 

i od 4—7 wiecz.

Dr. med. Feldhusea
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

■ do 10 r. 4 — 7.
Ostataie modele. Najnowszy krój. Dr. A .  S zw a rc

C horoby o c z u . W arecka 9 ,
ielef. 192-96.filAZJI! 9*115080 ik .  eiesniKie kuł dn r  aEiaszkowe

na najlepszej weęie poleca FRBRYKR KOŁDER 
Ił n t l l l  ł uijt li /  K rakow sk ie P rzotlm ieócte  62, te l. 139-23 
ft. i t  I ttiSL YilL'lIIll F ilja — C hm ielna 10, t .  159-53, W urszaw u 

Ha sk ła d z ie  ( ło d u szk i, b ie liz n a , p ie r z e , puch, w a ta . 
T am że p rzyjm u je  ssę z n is z c z o n e  k o łd ry  tło  p r z e r ó b k i .

Dr. f l .  Uileń&zjfk
P ró żn a  12, tel. 402-98. Chor. 
wener. (analizy na syf.) skót.. 
płciowe do 10 r i 4—7 Ńiedziew

la 1 2 -a .

V p z d i i  O kazyjna
Z powodu likwidacji przezemnie tel niego sezonu wyprzedaję, ni
ż e j  cen y  k o sz tu  PALIA i  KO&TJUutY d a m sk ie  i m ę sk ie

Własnego wy i obu.
F r a c o u / a i a  O dL rryó

K a p u cy ń sk a  1 3 , , j . 2.

500 ir t lr tW  E T K M !
nowszych fasonów różnych wiel
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedzimy pojedynczo i hurto
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzedaż t w i ć  będzie do 2 
czerwca. Wytwórnia ubiorów mę
sk ich  Sipowski i S-ka. Chmielna 
49. front 1! p. m. 5. Tel. 2*2 -9 i .

Redaktor ««;«*• łat dr. Feliks Perl. Red odpowiedzialny Jebzy de Wsau.
Wydawca, Uada Nan. P. P. 8. Odbito w druk. „Robotnika*. Warecka 7, .


